
X >  g r x * o s z y
lir. 158 m u | Lwów, środa 5 lipca 1325. Rok yiii

e CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie zI 9 20 
i  dostawą do domu. . .  „ 2 60
ną prow incji...................„ 2 50
za g r a n ic ą .....................  „ 6  66
Cena pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polski

10 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

12 gr.
Bedakoja 1 A dm lnłatraoja: 

L w ów , Sykstuska 21.
Telef. w dzień Nr. 24 — od godz. 

10 wieczór drukarnia 496.

M A K Ł .:  L U D .  S P Ó Ł D Z I E L C Z E G O  T Q * L  W Y D . C ZEK  P. K. O. Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ.: A R T U R  W .  H A U S N E R .

W a l k a  o b r o n n a  o  8 - g o i l z .  I z i B ń  p r a c y .

M a g i s t r a t  1 a i *o 1 .  s t o i .  m i a s t a  L w o w a ,

Lm. 81166/25.
VIII.

Lwów, dnia 9. lipca 1925.

K O S U K i m S

Magistrat król. stół. miasta Lwowa z powodu nagłego zawa- 
kowania stanowiska dyrektora Teatrów miejskich roznisuje dodat
kowo konkurs na to stanowisko z terminem do 20. lipua .925 włącz
nie. Warunki objęcia posady ustali wspólna umowa po przyjęciu kan
dydatury. Oferty należy adresować do Prez- król. stoi miasta Lwowa.

Jó z e f N e u m a n n ,  Prezydent miasta.

Z tajników prowadzenia śledztw.
In terpelac ja  k lubów  polskich  w

W A RSZA W A . 13. lipca. (tel. J*f.) Posto- 
luie z NPR. Ch. D., ZLN., Wyzfwlofenia, P iasta i 
nasi to'wlafrzysz,e zgłosili dziś in terpe lac ję  do 
m inistra  s p r a \ v i e c i  fwf spraw ie niezgTfdlne1- 
Igio z u s taw ą  i <rzyfwdząeego oRywlateli, po
stępow ania sędziego śledczego ChodasieWlcza. 
In terp e lac ja  zaw iera p rzeb ieg1 Iwiypactkiż wf m i
nisterstw ie spr. fwlęfwin. w listopadzie 1924 r.

sp raw ie  sędziego Chodasiew icza.
o.raz aresztow anie utrzędnika teg o  m inister
stw a M aksym  czul ca. In terpelanci zapytu ją , j a 
k ie  ś ro d k i zam ierza  pirzedfeiębirać p. m inister 
alby zag ’w|airantdwlać objektylw he p rz e p ro w a 
dzenie iśledztwia, czy p ministelr Ulwhża za m o
żliwie pozostaw ienie na stanoW isku sędziego 
śledczego, p. Chodasie\v5tcza i r z y  zam ierza po
ciągnąć go  do odpowiedzialności.

Giełda berlińska przeciw złotemu polskiemu.
WIEDEŃ, 13. lipna. (Pat). ..W iener Allg. Ztg.“ 

z . ' )>cr|ina, W ostatnich dniach dała się zauważyć na 
giełdzie berlińskiej kainipńnja przeciw  złotemu! pol- 
s Xlu- 'Kampanja ta  nic odniosła żadnego skutku,
? ,  f  .le®° tprostego ipowodU, żc zagranicą a w szcze
gólności lyy, Niemczech liczba banknotów  polskich jest

bardzo (miała a pokrycie złoitlem \V Banku1 Polskim jest 
Sjlosuhkowo 'bardzo znaczne. Dziennik uważa że rów
nież i M  niemieckich kolach (gospodarczych i finan
sowych niebrak Igłosów przeciw  itym bezużytecznym 
i niebezpiecznym eksperym entom , które mogą tylko 
utrudnić pacyfikację gospodarczą Europy.

Katastrofa samochodowa pod Kaliszem
WARSZAWĄ, 1 3 , iipCa (AW). Między Koriinem 

a  K a l i s z e m  wydarzyła sję kpitoslrola s a m o c h o d o w a .  

.Mianowicie is a i t l o ic !h o d e m  jechała Ujrupla ż y d o w s k ie g o  
teatru: S ie d z ą c y  o b o k  s z o f e r a  p a s a ż e r  p o c z ę s t o w a ł  

kierowteę papierosem.. Ten p r z y ją ł  go i wypuścił kie
r o w n ic ę  z rąk. Samochód zjechał z 'drogi i wpadł 
(do ( r o w u .  Cztery o s o b y  z o s t a ł o  c i ę ż k o  ranne, p i ę ć  

.osób lekko.

Zastrzelenie leśniczego.
WARSZAWA, 13. llpfca. (Teł. wł.). W  czasie ob

chodzenia jednego z  odcinków puszczy białowieskiej 
przez (leśniczego Marja.no. Skąpskicgo padł strzał Na 
odgłos 'SjrzałhJ nadbiegł gajowy, który znalazł już 
•martwe |zwłoki Skąpiskiego. Dotychczasowe śledztwo, 
n ic (ciało żadnych wyników tjak co do osoby sprawcy, 
jak i pobudek1 zbrodhi.

Zapowiedź pogody,
WARSZAWA, 13. liptea. ,(AW). Dziś nareszcie 

panuje pogoda w W arszawie. Instytut meteorologiczny 
ipjćzewidUjc pogodę w całym  kraju. Małe deszcze 
niepokoją [jeszcze południową część Polski. Strefa ni
skiego C/śnienia baromelrycznego przesuwa się ku 
północy i obejmuje SkandynaWję i Angłję.

Zjazd lekarzy I przyrodników.
WARSZAWA, 13. lipca. (AW). W  gm achu poli

techniki (warszawskiej otwarto wczoraj XII Zjazd le
karzy i przyrodników  z całej Polski. Równocześnie 
otwarto (wystawę przyrodniczo - lekarską w gmachu 
politechniki. Ogólną uwagę wzbudza wystawa prze
ciwgazowa. f

 * • *
•  *  •

Rozbudowa Gdyni.
WARSZAWA, 13* lipca. (AW). W  ministerstwie 

robót publicznych odbyła się konferencja międzymi
nisterialna poświęcona sprawie rozbudowy miasta 
Gdyni W zw iązku z budow ą portu. Utworzono komitet 
międzym inisterialny, k tó ry  in a  jezufwać nad  wykonaniem 
powziętych uchwal.

Układ francusko-hiszpański w  sprawie 
Maroka.

MADRYT, 12, lipca. (Pat). W  dniu wczorajszym, 
po (otrzymaniu przez delegację francuską w* jjlynjtze 
telegraficznej [aprobaty rządu francuskiego, podpisany 
został uk ład  hisZp&ńsko - francuski o współdziałaniu 
pdlitycznem obu krajów  w sprawie Marokka.

W  dwudziestoletnią rocznicę męczeń
skiej śmierci bohatera proletarjatu

Stefana Okrzei
odbędzie 5ię w niedzielę 19 lipca b. r. o godz. 
11-tej w południe w Te a trze  Małym (Gródecka 2)

UROCZYSTA AKADEMIA
z łaskawym współudziałem A rtystów  Teatrów  Miejskich, WP. 
M. POPOWICZÓWNEł, L. ZAMORSKIEJ, K ADW ENTOW ICZA, 
R. CYGANIKA, S. DRABIKA, K. LEWIC tlEGO, oraz ork iestry 
M. Z. E. —  Przemówienia w ygłoszą : Tow. Redaktor Bron. 

SKALAK i Tow . M. SOKOŁOWSKI,
Ceny miejsc.; Loża 4 zł. Parter: 1-rzędne 2 zł, 2-rzędne 
1 zł. Balkon 50 gr. — Bilety wcześniej do nabycia w Księ

garni Ludowej, we Lwowie, ul. Szajnochy 1. 2.

Wzywamy ogół robotników Lwowa (!o masowego 
współudziału w tej uroczystości.

O .  K .  R .  P . P .  S .

U M E N N I K .

O C J  A L I S T Y C Z N E J
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W a l k a  obronna o 8-
Wie w lczorajszym  num erze  naszego oistna 

ogłosiliśm y odezw ę Komisji C en tra lne j Zwjiąż- 
ków! ZaWbdowlych wzylwiającą do obrony te j 
n a jb a rd z ie j podstawlOwlej zdlobyiczy cobotniczej.

Ź yjeim y w! okresie kon trre fo rm izm u 1. Ka
pitaliści a ta k u ją  zaciekle nasze sk rom ne zdo
bycze. O becnie chcą rozszerzyć wlyłom w 1 o- 
śm  i o go  d zi n n y  m cbiiul roboczym , p rzez  p rz e d łu 
żenie istniejącegio na Górnfym Ś ląsku1 czasu1 p ra 
cy . Rozum ie się, że o ile się uda, m agnatom  
górnośląsk im  u trzym ać p rzed łu żo n y  czas p racy  
na  G órnym  Ś ląsku  — 8-mio godzinny dzień 
robo tn iczy  pogrzebany  będzie ca łe j Polsce.

W  jed n e j ga łęz i p rodukcji, po d rug iej za
p row adziliby  kap italiści — na rozkaz Lew latana 
przedlulżony dzień roboczy . Po G órnoślązakach  
p rzyszłaby  k o le j na  górników!, metaldwlcóiwj, 
naftowców! itd . fwf ca łe j Polsce. T o  też zw ycię
stwie róbotnikójw! górnośląsk ich , będzie zlwiy- 
dęstw iem  icałej k lasy  p racu jącej w) Polsce, a 
ich k lę sk a  naszą k lęsk ą .

Robotnicy górnośląscy, w idzieć mus’zą, że 
cała k lasa  p racu jąca  w Polsce je s t  gotówla ich 
poprzeć  W" w spólnej (wfalce.

W idzieliś,m \, ja k  kapitaliści, rozzulchwialen.- 
sukcesem  na G órnym  Ś ląsku zaczęli c a łą  parą 
sw oją ofenzyfwlę tak że  u nas (w'* M ałopolsce.

D la p rz y k ła d u  posłużyć m oże fak t, w  jak i 
sposób proWlokuje się ciągle robotn ików 1 na- 
ftOwlydi, te j najw ażniejszej gałęzi p rodukcji na 
naszym  te r e n ie ; m asow e niczem  nie
uzasadnione re d u k c je , w yrżucen ie k il
ku! tysięcy ro bo tn ików  na brulw obniżenie 
stopy  żytioWiej tych  ,.szćzęślSlw)oó!wl*którzy po 
zostali p rzy  pracy, przeniesienie do niższych 
k a te g e r j i  plac, zdegradow anie robotników) wly- 
sokO wy-kWIalifikolwlanych, do ro b o ty  placowych 
(SiR-a Piana), a tak  na angielską sobo tę i S-mio 
godzinny dzień p racy  itd., itd.

I je ś li Udałoby się kapitalistom  górn o ślą
skim  po 21 lipca b. r. narzuldć swioje Wiarun- 
ki robb tn ikdm . położenie naszej k lasy  robo t, 
niczej jeszcze  się bardziej pogorszy. D la tego  
ostatn i ogó lny  ko n g res  Z w ią z k ó W I-  zawodow ych 
fvO| Polsce, a następnie kom isja C en tra ln a  Zwl 
Za'w! na posiedzeniu1 śwlem dnia 2-g'o iipca (rb . 
oceniając ogó lną sy tuację , poWzięły uch wlał ę, 
b y  po ctniU 21 lipca p rzep ro w ad zić  bezw zg lę
dnie w a lk ę  o przyw)rócenie _8-godz. dnia pracy 
na G órnym  Śląsku1.

1)
W. R A O R T.

Bajka o człowieku, który odkrył prawdę,
— M ocny Boże, a to  się z m ien iłe ś !
— A no, czas nie stoi...
— Il!e": to  lat nie widzieliśm y się?...
— Będzie' z jak ich ś  dw adzieścia pięć latek.
— A w itasz mnie tak , jak b y śm y  się do

piero wiczoraj rozsta li — .rzekłem  z w yrzutem .
U śm iechnął się pobłażliw ie.
— Bo w idzisz — rz e k i po chwili — nau1-' 

czyłem  się niczem u1 nie dziwić.
— P rzy w ita łe ś  mnie jednak , praw ie, że 

niegrzecznie... NaWiet Usiąść mi nie każesz..,
— A no, siadaj... siadaj !...
Począłem  nagle pdwątpieiw ać W’1' iden tycz

ność m ego przyjaciela... A m oże to nie D e m o -’ 
kiryt Cyna ? Djalbli W ied zą!...

— S łuchaj D em ókrycie. czy  to  fv. czy 
nie ty  ?

— Stanow czo na to  pytanie odpow iedzieć ,ci 
nie m ogę... Jeśli m am  być  szczery, to  sam nie 
w iem , k im  jestem ...

— S fiksow ałeś ?...
— Jeszcze nie.
— Jeśli lw  ten  sposób zam yślasz nadal ze 

m ną prow adzić konWlersację, to  z przykrością  
będę cię zm uszony pożegnać.

— A to  czem u1?...
— C óż u  d jab ła . kpisz, czy  o 'drogę p y 

tasz? ... P rzecież m usiałeś k iedyś czy tać  zasady 
„bon tonu*1', choćby pana Rościszew skiego ?...

— C zytałem ...
— Więc...
— Czcjgo ty  w łaściw ie chcesz odem nie ? 

— zapy ta ł D em o k ry t niew ypow iedzianie zm ę
czonym głosem .

godzinny dzień pracy.
W, odezw ie kom isji C en tra lne j, te j  najw yż

szej instancji ruidhu zawodoW bgo .W Polsce czy
tam y  m iędzy innomi.

„W  (chwili obecnej k ry zy su 1 i bezrobocia nie 
m am y nic p raw ie do stracenia — a nie wólnto 
nam  dobrow olnie godzić się na g rzeb an ie  8-g. 
dnia p racy  — naszej Wolności, naszego praw  (a 
do — w ypoczynku1 — i życia11.

A zw M cając się do robótnikóW l g ó rn o ślą 
skich, odezw a Kom isji C en tra ln e j zapew nia ich 
ż e :

,,W w alce W aszej będziecie m ieli po swej" 
sk o n ie  p ro łe ta r ja t całej Polski, k tó ry  n ieje
d nokro tn ie  j u Ł w ykazał, że um ie w alczyć w) 
obrosnę w spólnych swoich interesów *1.

Zadaniem  w ięc w szystk ich  zw iązków  ro 
botniczych je s t :  p rzygotow ać się do te j  W'alki 
o b ro n n e ,a zmobilizować en c rg ję  robo tn iczą, — 
Zwrócić im Wwlagą na  g ro żące  n iebezp ieczeń
stw a, ta k  że  g d y  kom isja  C entralna ZwląZkóWj 
ZaWbdofw ych. da hasło do poparcia robotników  
g órnośląsk ich  — ca ła  k lasa piraculjąca wj Polsce 
stan ic  dó w alk i i solidlarnym Iwjysiłkiem i bez- 
w zg lęd n ą  dyscypliną po toży  k re s  o fen zyw ie  k a ,  
p ila łu  na zdobycze p ro le ta rjnck ie . -

W  socjalistycznym Meksyku.
W (pierwszej połow ie czerwca m iędzy rządem 

S.l Zjednoczonych a prezydentem  republiki m eksy
kańskiej przyszło do nadzwyczaj ostrej wym iany 
ńOjt. k tóilą /zainicjował am erykański m inister spraw 
zagranicznych. Kellogg za poduisziczeniem am erykań
skich kapitalistów. Program  nowego socjalistycznego 
rządu W Meksyku przewiduje m iędzy innemi po
dział lolhizymieli latyfundjów kraju, należących po 
największej części do am erykańskiego kapitału , mie- 
'dziianeigo i oliwnego. Kie dziwnego, że potentaci finan
sowi Sit. Zjednoczonyd. puścili w ruch wszystkie sprę
żyny, ńby ochronić swe .jnteresa w Meksyku: Sekre
tarz sianu1, Kellogg idąc. im, na rękę, wystał bardzo 
ositrą inotę. n a  którą odpowiednio odpowiedział pre
zydent Caltes.

Konflikt ten, wywołany przez St. Zjednoczone, 
zw ió d ł uwagę międzynarodowego prolelarjatu na zor- 
Iganizowaną klasę robotniczą starego k ra ju  Azteków, bo 
za (prezydentem Cal losem i jego rządem  stoi zorgani
zowany proletarjat m eksykański. Calles został wy
b rany  Iw lipcu ubiegłego roku jako kandydat partji 
robotniczej. Jest ona organizacją phralclną z organi
zacją [meksykańskich Zw. zawodowych, która skupia 
socjalistyczne Izwiązki zawodowe. Uczące 800.000 człon
ków'. N ie należą one dotąd wprawdzie do am sterdam 
skiej Międzynarodówki ale prezydent Caltes w cza
sie %'wej podróży no Eu ropie dawaf zawsze wyraz 
swym isympątjom do r  uschli zawodowego Międzynaro
dówki am sterdam skiej.

Duich 'socjalistyczny, który ożyw ia m eksykańskie 
Zw. IzawodoWe. przejaw ił się szczególnie silnie pod
czas 'tegorocznego św ięta 1. Maja. Rząd dzień 1. m aja 
ogłosi! św iętem  narodowem , dlatego te ż  obchód wy
padł pw spam alej niż w jakimkolwieK innym kraju  
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— A leż człow ieku1 — mólwliłem oburzony 
— widziałeim cię tem u1 blisko  dhv!adżp*eia p g ć  
l a t ; u c iek łe ś  w ted y  ja k  złodzie j z .rodzinnego 
m iasta, porzucając  stanow isko docenia chemji,
i to  w! czasie, k iedy  W śzystkie (wfezechnice pań- 
stwla ofiarolwlywlały ci u! siebie k a te d ry  — a  
Av|racasz Ido k ra ju , jak o  stady' i zgrzybiały! jńziad 
W k o st ju rn ie  b r o di agi i chcesz, abym G ę o 
nic nie p y ta ł? !-..

— P ytaj.
— C zem u uciek łeś z k ra ju ? ...
•— Pozwolisz, że zanim odpowiem, w s trz y 

knę sobie tro ch ę  teg o  p ły n u  — rzek ł m ój 
przyjaciel, włeiwlając z m aleńkiej eprulwletki, ja
k iś płyn, do minjatuirowiej s trzy k aw k i P ra vatza.

O pjum , albo m orfjum  — pom yślałem .
D em o k ry t odw róc ił się k u 1 ścianie i podtwli- 

n ą ł rę k a w  koszUli.
S łyszałem  ja k  ciężko oddychał.
— J u ż ! — zaw ołał po chwili zupełn ie  in 

nym  głosem ,, odw róciw szy się k u  m nie tw arzą .
Z am arłem  praw ie z przerażenia.
— Kto pan je s te ś  ? — zaw błałem  zu p e ł

nie oszołomiony.
— A leż uspokój się! T o  ja  — D em o k ry t1 

C y n a !...
P rzedem ną sta l jak iś  obcy nie zUpełnie 

człow iek, o Wielkich, łagodnych  oczach, z w y- 
razem  zaziem skiej słodyczy, dobroci i mocy na 
szlachetne uduchow ionej tw 'arzy.

— Kto pan je s te ś ?  — zawlolałem  p rzez  
•ściśniętą k rtań .

— A leż zaręczam  d . że to  i a...
— K to?...
— Ja, De;mok)ńyt C jrna.

' Z acząłem  się n ieznajom em u b liże j p rzy p a
tryw ać. P ierw sze W rażenie, jak iem u  u leg łem  
na w idok  teg o  zupełnie m i obcego człow ieka, 
osłabło . W p a tru jąc  się uŁ ry sy  nieznajom ego,

świata., \V pochodzie wzięto uctziai 60.000 robotników 
z (mina ta M eksyku z prezydentem  CallesenUji lo-'szyst- 
kieml członkam i rządu1 na czele; ulice przepełnione 
były /tłum em, dom y udekorow ane czerw onem i cho
rągwiami

Bardzo ścisła jest łączność m iędzy ZwJ. zawo
dowym i a  rządem , n a  którego kierowniczych stanowi
skach znajduje się wielu socjalistów  i czionków org*. 
nizacji 'zawodowych. Rewolucje wojskowe, które daw
niej (ciągle wstrząsały krajem , należą w Meksyku1 so
cjalistycznym Ido przeszłości od czasu kiedy w  stycz
niu' ubiegłego roku  zbrojne wystąpienie robotnikow 
i (chłopów zgniotło rebelję H inerty.

M eksykańska (pńrtja pracy utworzyła specjalną 
„grupę lczynną“, składującą się z najruchliwszych 
jprzeWódpów jpurtji i Zw. zawodowych. N a czele tej 
organizacji Stoi Ludwik Moroncs.

Rolja kom unistów  jest bardzo n ik ła: ilościowo 
nigdy (nie mieli znaczenia. Ostatni np. kongres Zw. 
zawodowyph nie dopuścił do obrad delegata kom uni
stycznego. W  lipcu' 1924 m eksykańska partja kom u
nistyczna liczyła około 1000 członków.

Obecnie m ają się odbyć wybory na gubernatorów  
poszczególnych prowincji. P arlja  robotnicza postaw-ł 
ła (wielu kandydatów  — dotychczas tylko dwie p ro  
wincjc |miałyr socjalistycznych gubem atorów .

Nowa w ypraw a podbiegunowa
NOWY YORK. 12. Jipca. {Pat). Kapitan Doneł 

Mac M ilian wyruszył dziś z Labradoru  w podróż do 
okoiic Ipodbicgunowych.

zacząłem  powbli odkryW ać p o d o b ień stw " do 
rysowi D em o k ry ta  C yny — a jednak ... N ie ! 
T o stanowlczo jak iś  inny c z ło w ie k !...

W łosy  D em o k ry ta  m ające poprzednio  w  sobie 
coś ze sztyWInośd i m arfw b ty  peruki, n ao ra ły  
jed w ab is te j, leniącej m iękkości ; tw 'arz  jego ż ó ł
ta  i nalana, ożyw iła się m łodzieńczo  — zm ar
szczki u stąp iły  — zap ad łe  j ego oczy spoglądały- 
w yrazem  zaziem skiej słodyczy i m ądrości — 
zgarb iona postać Wypirostowiała s ię ; cała jeg o  
osobistość p rzeszła  ja k ą ś  gw ałtow hą , Uszlachet
niającą m etam orfozę.

W p a try w a łem  się w! niego, aż oczy mi w y
łaz iły  z o rb it.

Z  każdą, sekulndą o d k ry w a łem  W; nim oor az 
w iększe podobieństwio do D em o k ry ta  i począ
łem  się zastanawiać, czy nie u leg łem  iak ie jś  
chw ilow ej halucynacji, nie poznając W nim m e
go przyjaciela.

Z  twiarzy jeg o  zdaiwlał się zsuKv!ać cicho, 
niedostrzegaln ie, jak iś  m isterny  pajęczy  o b ło 
c z e k ; ce ra  jeg o  n a b ra ła  p ierw otnego , trup io - 
żó łteg o  kolorytu) — zm arszczk i i b ru zd y  opa
d ły  mul znoWU na czoło i policzki — oczy 
zap ad ły  się wi g łą b  i n ab ra ł) W yrazu mewiypo- 
dzianego zm ęczenia — postać jeg o  zg a rb iła  się 
— Włosy zesztytwjniały, jak ' k ła k i peruk i.

Po czołe przesulnął m u się jeszcze nki? 
p e łza jący  Geń, ja k  G eń p ta k a  W1 p rze lo o ei i —• 
p rzedem ną s ta ł znowu, nikt inny, ja k  D em o
k ry t  Cyna.

P rze ta rłem  oczy. T ak  ! T o by ł D em o k ry t 
C y n a !

— D em ókrycie! C zy to  ty  n ao raw dę j e 
steś ?...

— M ów iłem  d  przecież, że ja  sam nie 
\viem kim  je s tem !... — rz e k ł m ój przy jaciel 
uśm iechając się blado.

(C. d  n.).
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Mussolin., w ynalazł oryginalną 
w yborczą, g w aran tu jącą  m u  na w szelk i Wy
p adek  Większóśćf i Oryginalną k o n sty tu c ję , Któ
rą  m a zam iar uszczęśliw ić n aró d  w łoski. Ó stat„ 
nio w ynalazł oryginalny  sposób odbyfwbnia k o n 
g resów  party jnych .

(Wiostfotnich dniach y rerwca b. r. uttoył 
się wi Rzym ie k o n g res  p arty jn y  faszystóW' w ło 
skich. Sposób obradow ania k o ngresu  je s t  tak  
ciekawy", że Wiarto się nim zająć. PrzedeW szyst- 
k iem  delegaci zjazdow i zrzek li się dobro'wblnie 
— jak  podaje  prasa faszystow ska — pralwk za
bierania głosU, a k o rzy sta li z teg o  praW a je d y 
nie posłowie p arlam en tarn i i se k re ta rz e  o k rę 
gow i zwliązkÓW! faszystow skich, a w ięc mia.no- 
Ycańcy rządowi. N ad1 żadnym  pun k tem  p o rząd 
k u  dziennego nie dyskutow ano. R eferenci przed 
łożyli sw oje re fe ra ty  na  piśm ie, k tó re  p rzy ję to  
bez  dyskusji. To te ż  kongres zw błany  na 4 
din t rw a ł  ty lk ó  pó łto ra, ponieWbż nie było  ju ż  
jwięcej ani re fe ra tó w 1 ani rezo lucji do p rz ed 
łożenia delegatom -

Mussolini s tw ierdz ił, ze to  jes t pierW szy 
d obry  p rz y k ła d  w historji, ja k  należy odbytyać 
kongresy! i że cały św iat będzie tern  n iezm ier
nie zdziwiony. O czyw ista, m jał zupełną paicję!

S ek re ta rz  p a r ty jn y  Farm  a cci nie ulwlażał 
n aw et za stosowbe, podać kongresow i danych
0 stan ie  organizacyjnym  i ilości członków ' 
p artji. P rzy  znanej p rzesadzie faszystow skiej 
cy fry  są n iebyłe ja k ą  sensacją !

N a jdekaw szem  zdarzeniem  k o n g resu  oyło 
słow o końcow e MUssoliniego. C ała  prasa w ło 
sk a  um ieszcza stenogram  mowiy iwl całości. P ra . 
sa  faszystow ska Iwlyraża się o te j  m owie, że je s t 
to  „cały faszyzn ', .,ideologiczn<> - polityiczna 
syn teza faszyzmu W  m ow ie swój Mussolini 
nie szczędził pochw ał m ilczącem u kongresowli,
1 stw ierdz ił, e n igdy  wi życiu nie cz y ta ł Bene- 
d e t ta  C roce 'a  (filozof socjolog reakcyjny , 
g łoszący  „ recep tę"  społeczną, usunięcia w y 

bieralności p a rlam en ta ry zm ^  i 'dem okracji), a 
m im o to  działa ł i d z ia ła  w  rak ty ce  ty  m yśl 
jeg o  teorji- (N iem ilknące ok lask i i ow acje).

N astępnie Mussolini pow iada, że „faszyzm  
koniecznie stw orzyć mUSi coś now'ego, bo do 
konał on reWioluicję, a reWJoluicja bez nowości 
•— trac i czar".

Jasnym  doWlodiem ro z k ła d u  faszyzmju i , j e 
go  nieporadności w. .polityce W ew nętrznej jes t 
fak t, ż e  dla u trzy m an ia  się p rzy  w ładży , łudzi 
sWtoich aiwianturniczych zwblennlikólwt nowem i 
WiyprawUmi, w" ce lu  zdobycia — ja k  się [wyraził 
M ussolini — „w łoskiego m ocarstwia św ia to - , 
\v 'ego". '

T a  imoelrjalistyczma tendencja, p ro k lam o 
w ana p rzez  MUssoliniego z trybuny k o n g reso 
w ej, je s t  m rzonką, obliczoną na połechtanjie 
ap e ty tu  „b o h a te rsk ich '' m łodzieńców! faszy
stow skich

R ządy  faszystow skie MUssoliniego dopro- 
w iadziły W łochy db ru in y  gospodarczej. Lira 
W łoska p rzeży tya  o k re s  śp. m a rk i polskiej, za 
angielski fu n t p ła d  się 139 lir, za "dolar 28 lir. 
D eficy t bilansu1 handlow ego w ynosi 3 i pó ł 
mil ja r  da  lir Koipnje W łoskie zam iast dochodowi 
p o że ra ją  ogrom ne sUmy roczne ze sk a rb u 1 w ło 
skiego. Suchotniczy k ap ita ł finansowy W łoch 
ani m arzyć nie m oże o eksportie  k ap ita łu , do 
ndwb zdobyć się m ających kblonji, a przejdwinic 
ek sp o rtu je  siłę robbezą ch ło p ó w  i robotnikowi 
db innych krajów 1, ekonom icznie silniejszych. 
W. tak ich1 w arunK ach ( mocarstwjoW a m anja 
w ielkolśd  MUssoliniego je s t farsą.

R ozbity  p ro le ta r ja t w 'łoski nie b y ł dotych
czas W7' stanie obalić faszystóW , faszyzm  nato
m iast, któ.mj s tra d ł  grU nt weW nątrz k ra ju  i 
szuika aWiantur na  zefwlnątrz, kopie sobie własniy 
g ró b  i iw! ten  sposób Umożlilwti proletarjatoW i 
w łosk iem u  spełnienie sWego zaaania.

' K. P ost

Milczący „kongres11 faszystów.
ordynację

(Szk ic z  h ig jeny pracy).
Jednym  z najszkodliw szych zaw odów  d la , 

zdrow ia robo tn ików  je s t  zaw ód  d rukarsk i, — i 
U m iera na gruźlicę trz y  razy  w ięcej d ru k a rzy , 
niż pracownikójwl rolnych — blisko aWfa razy  
w ięcej na inne choroby  d ró g  oddechowych, a 
p rzeszło  p ó łto ra  raza  Więcej na se,r|ce i naczy
nia krw ionośne.

A jed n ak  dla o g ó łu 1 z a ję d e  d ru k a rzy  w’y- 
d a je  się lekkie, m ało n araża jące  życie i zd ro 
wie. Rodzice chętn ie  posy łają  syna db term inu ' 
db  d ru k a rn i, m łodoidani rw ą  się do zeicerni, 
a  kob ie ty  wi Polsce co raz  Więcej p racu ją  lwi 
d rukarn iach , oskarzająjc m ężczyzn, iż p,rzez 
w zg lędy  k o n k u rtn cy jn e  nie chcą ich dopuścić 
do sw ych zakładów ; prący.

D użo ludzi m niem a, że z zaprowiadzeniem 
d ru k arsk ich , maszyn pośpiesznych ulepszonych, 
m aszyn ro tacy jnych , zecerskich m aszyn do sk ła 
dania. p raca iru k arzy  n ie ty lko  s ta ła  się daleko  
Wfydajniesza, lecz i (bezpieczniejsza m njej szk o 
dliw a niż daWfniej p rzed  Wynalazkami. Porów - 
Uywiają oni ulepszenia i po stęp  ty  sz tuce  d ru 
karsk ie j z Ulepszeniami tegoczesnej fab rykacji 
zapajek.

M aszyny są rzeczyw iście ró'wńle genjalnb, 
™'s' e,rne i skom plikow ane, lecz p rz y  fao ry - 
. ty  zapałek  'Usunięto na zaw śze biały: fosfor, 

ący. a wl d ru k a rs tw ie
,2 a s TĄPiOWO DOTYCHCZAS OŁO- 

‘ rJ^ U JĄ C E G O  INNYM ZWIĄZKIEM 
YH EjvucznY M  NIESZKODLIWYM. 
Spław, 2 -któr,eiglo odlówjane są czcionki, 

sk ład a  się z ołoWliU', an tym onu i cyny1 K ażda 
odlew nia izi^onek posiada sw!ą W łasną recep - 
W  za najlepszą, ale W k aż d e j r e 
cepcie oto  W Fiefce przetyaża. W, N iem czech 
stosulr Wynosi od 75 ippoc. db 90 priojc,.,
WI A ngiji i Erajiicji od1 55 pirojcy do  69 proc., 
a W! Polsoe ty leż  ,qo wj N iem czech.

U żyw ając  m aszyny  do sk ładan ia „L inotyp" 
^zy te ż  innego systeimju nie usuw am y par i 
Pyłu ołow iu. Po w:y druków 'ani u form y a w ie r
szy m aszynkow ych, zostaną one za k ażd y m  ra 

zem  przetap iane , bądź bezpośrednio  w1 Kocioł
k u  m aszyny, b ą d ź  W! specjalnych kotłach, w; 
giserniach.

N a k ażd y m  k ro k u , Wi k ażd e j n iem al chwili 
W| zecern i i d ru k a rn i sk ładacze “ęczni, sk ła- 
cze m aszynkow i, m aszyniści cuUkatscy 
NARAŻENI SĄ NA Z A T R U C IE  O Ł O W IE M  

W szystk ie  narzędzia  i p rzy b o ry  d ru k a r
skie : re g a ły , kozły*  deski 'db fo'rm, kasz ty , 
m atry ce  itp. są p o k ry te  py łem  ołow ianym . — 
W szystk ie  czynności d ru k a rs k ie : sk ładanie,
rozsypyWianie1 ezicionek, rozstaw ianie kolUlmn', 
narządzanie form y, regułoWlanie wjalcóiwi i t. p. 
W ystaw iają ro b o tn ik a  na (wdychanie i po ły 
kanie p y łu  i pap ołowiu.

W iadom e je s t  powszechnie, ja k  zecerzy  i 
drukarzelfw W żliW l są na pirzelwiew1 poiwletrza, 
ciągi i ja k  nie lu b ią  dobrej w entylach. C ałe 
godziny i noce p racu ją  wj zadusznem , nieod1- 
św iezanem  pow ietrzu1. C óż Iwięc dziwnego, że 
na tak iem  podłożu1
S U C H O T Y  W  C A Ł E J PE Ł N I R O Z W IJA Ć  

SIĘ M OGĄ. 
C h arak te ry s ty czn e  jes t w ielce, (jak  s ta ty 

s ty k a  wje F ran c ji fwjykazUje), że m aszyny d ru 
k a rsk ie  Więcej niż inne spirofwiadzają wiypad- 
k ó ty  p rzy  p racy . P rzed  tyo jną lwi p rzem yśle  
d m  karsk im  na 100 w ypadków i przy  pracy było  
30  z powbdu. (maszyn, a ,tyrmczaseitn w  przem yśle 
tk ack im  — 26, W p rzem yśle  drzeWjnym — 16, 
Wl p rzem y śle  m etalow ym  — 9. W y p ad k i p rzy  
m aszynach1 d ru k a rsk ich  m iały m iejsce pomimo 
żw jykłyeh1 przylrządóWj ochronnych. D opiero |W 
la tach  ostatnich p rz y  zastlpsoWlaniU ndwlych o- 
chronnytcłi Wynalazklófw, i p rz y  uśw iadom ieniu  
ro b o tn ik ó w 1, liczba W ypadków' ogrom nie się — 
zm niejszy ła

Z ecer, sk ład acz  znaczną częśc życia swb- 
je'go spędza 'w., pozycji stojącej pośrodku' k a 
szty.
O D  PO ST A W Y  Z E C E R A  Z D R O W IE  J F ^ O  

ZALEŻY.

Postaw a poWinna być róW na, prosta, p ierś 
w ysunięta  naprzód, głoWb ty lk o  lekko  pochy
lona, aby ła tw ie j uW ażać na pracę. W. pasie 
trz e b a  zachoW'ać peWhą eIast_pczność, nogi fwi 
...o łan ach n iezby t w yprężone, p ię ty  jednia od 
d ru g ie j nieco odsunięte, a p rzy tem  m ieć Uwa
gę, idąglei n a tężo n ą  i pam ięć dobrą .

K aszta do sk ładania  powinna być Ustawio
na nieco pochyło  pod1 k ą tem  40° i um ieszczona 
na tak ie j 'wysokości, by  nad ran tem  .kaszty  
łokieć sk ładacza swobodnie przechodził. Stanie 
długie, stanie w 1 z łe j pozycji, częste  pochylanie 
się W1 p raw b  i (wi lewo m oże sprow adzić ży 
laki, sKrzy\vie:nie n ó g  i s łupa kręgoWlego, g a r
bienie się, zapadnięcie k la tk i piersiow ej.

O św ietlenie p raco^k i, (w1 k tó re j  zecerzy  
sk ład a ją , w yw iera  IwŁelki wpłyfw1 na w ydajność 
pracy, na zdrow ie robotn ika, na jeg o  Wzrok

W Polsce me Zwraca się zupełnie uwlagi 
na ośw ietlenie Wlarsztatu, niem a żadnych p rze 
pisów  jwl te j k)w[estji, a przecież k ażd y  zaw ód, 
k ażd a  pracownia, k aż d y  pracoWhik, 'Wymaga 
niem al innego ośw ietlen ia  co do siły, system u, 
rozstaw ienia lamp.

W. P aryżu , Lnż. B argeron, s e k re ta rz  Ko
misji h ig jeny  przemysłoWlej, og łosił njedaWno 
pracę o p artą  na sze reg u  dośWt i bbdań i p o 
staw ił sze reg  postulatów^ a m iędzy innem i: za
k az  rad y k a ln y  instalow ania zecerni wl su te re 
nach i W lokalach oświetlanych wi dzień sz tu 
cznie.
PR A C A  W IĘ C  SK ŁA D A CZY  I M A SZY N I
ST Ó W  D R U K A RSK IC H  JE S T  SZKO DLIW Ą , 

Uciążliwa, n araża jąca  na za trucie  ołoWiem1 
i rozw ój gruź licy , w y m ag ająca  pozycji sto ją
cej, natężen ia ciąg łego  Uw agi, dużej pamięci, 
w y siłk u  um ysłu , dobrego  iwizroku.
K O B IE T O M  B E Z W A R U N K O W O  PO W IN N A  

BYC W ZBR O N IO N A . v  
a m łodocianym  przynajm niej do la t 17-tu. 
Pozornie w ydać się m oże, że my, h ig je- 

niści -żyjem y w' św iacie m rzonek  i poezyji, że  
Wldąż n ak ład am y  nowe ham ulce dla kob ie t i 
młodocianych. - 4

A leż mU pragniem y, żądam y, ażeby  m ło
dociany do skończeniu szkoły  pow-sz. w stąp ił 
na  2 lulb c lata do bezp ła tnej państwo|wje_ 
lUb m ie jsk ie j szKoły d ru k a rsk ie j. T am  będz ie  
się Uczył chem ji, fizyki, m echaniki, budow y  
m aszyn d ru k a rsk ich , językow i, zecerstwla, hy- 
g jen y  pracy.

- K iedyż Sejm  uchw ali fundusze na średn ie  
szk o ły  zaw odow e, na szkoły  d ru k a rsk ie  ?

B Często naśladowana, J  
•  niedościgniona nigdy i *

/
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Przypomina s ię  C z ło n k o m  ,,L u d o 
w e g o  S p ó łd z ie lc z e g o  T ow . W yd aw n icze 
g o " ,  że  u d z ia ł w  m y ś l u ch w a ły  W a ln e g o  
Z g ro m a d z e n ia  w y n o s i 25*— zł. i m u s i  
być d o  3 m ie s ię cy  u z u p e łn ion y . Po tym  
te rm in ie  w szy scy , k tó rzy  n ie  u z u p e łn ią  
u d z ia łu , z o s ta n ą  z lis ty  c z ło n k ó w  w y 
k re ś le n i.

J\[owmu z dnia.
Lwów, 14 lipca

DO P, T  PRENUMERATORÓW! Zawiadamiamy, 
że o ile do dnia 15 lipca br. nie otrzymamy prenu
meraty za Ihiec, to z dniem 16-go lipca wstrzymamy 
wysyłką „Dziennika Ludowego*, tak P. T. Prenume
ratorom zamiejscowym jak i miejscowym.

NASZ FEJLETO N . W dzisiejszym num erze roz
poczynam y druk zapowiedzianej noweli W. Raorta.

It. „Bajka o pzłowieku', k tóry  odkrył prawdę
KARAMBOL WOZU NAŁADOWANEGO SIA

NEM Z TRAMWAJEM W asyl Biłanyk. gospodarz 
z Dawidowa, jadąc wozem naładowanym sianem z 
ul. Żółkiewskiej w ul. ZamarstynoWską w j^ P a l z 
całym  iciężare-m na wóz tram wajowy Nr. 171 Jeden z 
pasażerów  (tramwajowych Sietan F.osyk, m ajster cie
sielski, a n t .  w Zaanarsitynowie, zoslał ciężko zraniony 
dyszlem (wo.zu w głowę, zaś odłam ki szkła zraniły go 
yównież |w rękę. W wozie tramwajowym, poza innemi 
uszkodzenilm i postały zbite 4 szyby. Zranionemu u- 
dzieliło pom ocy Pogotowie cfiI. Policja zarządziła do
chodzenia.

ZAW ALENIE F.IĘ &UFITU W  KAWIARNI. Maks 
Mehr, współwłaściciel kawiarni arszaw a" doniósł 
policji, 'żc w pokoju do gry wspomnianej kaw iarni za- 
w alit |się wczoraj w południe sufit’, na .szczęście bez 
wypadku w ludziach. Powiadom iono o tern Miejski 
u rząd budowlany.

NIEMÓW LE ZNALEZIONE POD PRZYDROŻNĄ 
FIGURĄ. M- Łabaziew'ic,z, m ieszkaniec RUslomyt, 
znalazł (onegdaj o godzinie 3-ciej o świcie leżące pod 
figurą iw polu dwutygodniowe niemowie płci męskiej. 
Obok idziecka leżała karta, na które] m atka podrzutka 
prosiła, [aby dziecię o'ddać Kazimierzowi Tarczyńskie
m u1 ta wychowanie.

Na drugi dzień policjant aresztował na przystanku 
kolejowym 28-letnią Helenę Bornek, zam. we Lwowie, 
kjtóra przyznała się, że podrzuciła dziecię sWe pod 
ow ą jigurą. Nie mogła bowiem odszukać ojca niemow
lęcia, Którym jest w spom niany Tarczyński zam. w 
Pusillojnylaiah. Nędjża i (brak zajęcia zm usiły ją do tego 
kroku1.

Policja lodslawlila B. do sądu w Szazercu.
Z KRONIKI POŻARNEJ. W uh niedzielę po 

północy [wybuchł pożar w stajni Samuela Kornhabera 
przy Ul. Ogrodnickiej. Straż pożarna wyrąbawszy 
pzęść IbUILIu  pożar zlokalizowała i tigasiła. Szkoda 
wynosi (około 500 zł.

Mojżesz 'Stern psząc , ten ogień przed przyby
c ie m  -straży z r a n i ł  się jptrzypadkoWo w nogę. Udzie
lono (mlii] [[ionioicy w Pojgjoitouiu rat.

W' Milaszowioach, ipowr. lw ow sk iego ,sp łonęły  
oneigdaj w nocy częściowo zabudowania gospodarskie 
W asyla Danka. Sżkoda wynosi 1.506 zl. YY obu’ wypad
kach Ipfl-zyczyny pożaru nio zdołano na razie ustalić.

ZAMACHY" SAMOBÓJCZE. 19-leilnia Genia L. 
dnia (8. hm,, odeszła że służby o'd J. Am,sterów, zam. 
p rzy  Ml. Zam arslynowskiej pod I. W czoraj przed- 
jpoiudniem iprzyszla w spom niana do A. i (prosiła o ze
zwolenie um ycia się. Gdy pozostawiono ją w  kuchni 
Ł. Kv$|p'iła w zam iarze samobójczym znaczną ilość 
esencji |oc*owej.

Przybyły na miejsce wypadku lekarz Pogotowia 
rat. izastał desperatkę już w' stanie nieprzytom nym . 
Odwieziono ją do szpitala, gdzie dopiero udzielono 
jej [pomocy.

Powodem zam achu samobójczego była najpraw do
podobniej (nędza i b rak  zajęcia.

30-lclni Juljan Sch.. zam. Iłrzy ul. Rzeźbiarskiej 
pod k 5, usiłował przedostatniej nocy struć się jo
dyną zm ieszaną z alkobolejn. PogolhąMe rat, odwiozło 
go |i*ó\vnież do szpitala.

SUBWENCJE I BUDOWLE MIEJSKIE. Na ostep 
nicm posiedzeniu sekcji skarbowej Magistratu uchw a
lono Ngykonanie budynku w Zakładzie czyszczenia’ 
ulic tłla 20 furmtanó\v z rodzinam i kosztem 100.000 zł., 
oraz uchwalono wykonać rem ont budynków szkolnych 
kosztem 126,784 zł., reaktywowanie linji M. K. E. 
do dworca Łyczakowskiego 'kosztem 83.322 zł. i do 
rogatki iZamarstynowskicj kosztem 100.136 zł. Kołu 
rodzicielskiem u I. Igimn. ,ve Lwowie przyznano sub
wencję 3.000 zł., na częściowe pokrycie kosztów1 
szatni (pfczy sali gimnastycznej gimnazjum. Zarząd'owJi 
okręgu Iwdwsk. T N. S. W', przyznano n a  cele akc.ji 
pjrzeciwgruźlicznej wśród młodzież}- szkól średnich 
subwencję 2.000 zł. Towarzystwu szerzenia hygjeny 
w;,śród żydów We Lwowie dano 400 zł. N a urządzenie 
kolonji (Odpoczynkowej dla u'czenic II. żeńskiego se- 
m inarjum  Idano 500 zł. Na fundusz (wdowi i sierot pjo. 
dżieninlkiaijzacli 'dano 500 M. Tow. ochot-. straży po
żarnej w Biice Szlacheckiej tlfano 100 zł. Komitetowi 
budowy bu rsy  w Sokalu przyznano 200 zl. Postano
wiono lodgraniczj-ć realność m iejską od darowanego 
gruntu Sokołowi II kosztem 5.650 zł. Pozatem prze
znaczono grunt przy  ul. Kozkdniekiej o powierzchni 
3 morgów- ,483 sążni kwadratowycli na parcelację dla
pelów (mieszkaniowych.

KRWAWE, PORACHUNKI I AWANTURY. Stani
sław1 Rauich, zam. w- Bolgdanówce (na'p|adł w. uh. 
niedzielę (na -dom Julji Kojyk i zranił ją  nożem 
w rękę. Awanturnika aresztowała Iptolipja.

W  Pogot-owiu rat zjawił się Jan  Pietrasz, którego 
nieznany (osobnik jpidb-d > zjiknjil na itWarzy.

Samuel Stolarz i Leolpokl Lim anowski zgłosił się 
ttfdwnież z ranam i n a  głowach.

W jednfcn z szynków podczas legitymowania 
gości przez funkcjonarjuszy policji obecni tu W ła
dysław 'Zieliński rzu-cil popie lnie zką na posterunko- 
weigo, zaś Marjan O lszański kopnął i [poturbował se- 
knetarza d \ P. Rudolfa Radonia. Obu wspomnianych 
oasdzono ,wt areszcie policyjnym, Radonia zaś za- 
:oplailęzylo Pogotowie rat.

Za aWanltuj-y i -opilstwo aresztowała pozatem po
licja: K arola Iwancia, Franciszka W agnera, .Tana D a
niszewskiego, Rom ana Hadhola, Jana Barana i Emila 
SchUstera.

NIEPOPRAW NY. 22-tólni Henryk T ekhm an, zam. 
przy  Ul. Chodkiew-icza, jaiko abiturjent gim nazjalny 
zrezygnował z kiyrjery żyoiowi-j i  pędzi życie oszusta 
częściowo b a  wTolności, częściej jednak w więzieniu. 
Obecnie jponow-nie zoslał aresztow any za 'pomysłowe 
oszustwo. Y

Dnia 10. b. m. zawiadom ił ^telefonicznie „jako 
i prez. Neujman" urzędnika akcyzowego M arjana Sto
kłosa, fże zjawi się w- biurze na Kopytkowcm lokaj 
b r. Lewickiego z listem, k tó ry  należy przesiać nie
zwłocznie. do prezydjum. Oddawcy listu należy dać za 
drogę 5 zl.

W  [oddanym liście była wew nątrz tylko czysla 
karlka  papieru, celem zaś tych oszukańczych zabie
gów było wyłudzenie owych 5 zł. za drogę.

Policja jppwiadolniona ojflfem stwierdziła, że osZu- 
stlwo |to popełni! H. TeichrPsi. którego też wkrótce 
p'o iem  aresztowano.

N I E S Z C Z Ę Ś C I E  (CHODZI W PARZE. 12-letni 
Stanisław Rożm Ski. syn m urarza, zam. 'przy rodzicach 
przy  ul Kordeckiego ipod 1- 5. od dłuższego czasu 
cierpi na gruźlicę. Nieszczęsny, pozostawiony wczo
raj popołudniu bez opieki w mieszkaniu, spadł z 
kufra ma Mpliogę i doznał (złamania obu nóg pow yżej  
ib la n . Pogotowie rat. odwiozło ofiarę wypadku dó 
-szpitala iśw. Zofji.

Z PIEKŁA MAŁŻEŃSKIEGO. Ksawera Jakubow 
ska, żona zredukowanego funkcjonariusza sądowego, 
zam. przy  ul. Łazarza, o s k a rż y ła  męża swego Leona o 
dopuszczenie się  igwałtu w r. 1921 n a  swej 15-letniej 
parce. Dziewczyna p'o kilku  dopiero- miesiącach ze
znała (to matce. Ta zaś dopiero obecnie oskarżyła 
męża, [albowiem katował' ion stale swą córkę. Oskar
żony, .zeznał natom iast w  śledztwie, że żona chcąc 
pozbyć [się (go z dońiu uczyniła Jo doniesienie, gdyż 
pólka zoslńtia 'uwiedzioną 'przez nieznanego osobnika.

Połijfjgf pozostaw iła Jakubowskiego na wolności. 
Dalsze [śledztwo w toku.

TRAGICZNY LOS SŁUŻĄCEJ. 65-ietnia MarjaR., 
zam. U dozom,zyni pyZy u ]. Kasztelańskiej pod 1. 5, 
ostatnich 9 lat służyła u Ludw ika Katza właściciela 
sklepił przy- wspomnianej ulicy. Przed tygodniem 
„ićhlcbodawca" iten oddalił w spom nianą ze służby za 
zabranie 10 jaj na własne- potrzeby. Staruszka srodze 
zm artw iona (pozbawieniem przytułku i zajęcji.a usiło
wała /Struć się kwasem  solnym yyczoraj wieczorem pod 
kościołem  iśw. Elżbiety. Pogotowie rat. odwiozło- ją 
w is-fanie g,rożnym do szpitala.

— NA BUDOWĘ „DOMU ROBOTNICZEGO1' zło
żyła Jaw. L ola Florczyk, służąca Pensjonatu ,,M arja" 
w Lubieniu Wielkim zł. 16.—.

Dalsze datk i na ten cel przyjm uje Administracja 
„Dziennika L udow ego'.
B W B B M — —

Samobójstwo zbrodniarza w dzień 
egzekucji.

LUBEKA, 13. lipc-a. Skazany na śmierć m order
ca Tiedem ann m iai być sjracony wczoraj rano. Gdy 
otwarto lęlrzwi jego peLi, aby go -powieść n a  miejsce' 
stracenia. Tiedem ann roztrącił dozorców i wybiegi na 
schody, poczem rzucił się z wysokości drugiego piętra 
klatki (schodowej na dół. Zbrodniarz zm arł niebawem 
z (powodu- doznanych obrażeń.

T iedem ann iw dzień Nowego roku dopuścił się 
gwaklu ,na 11-lelniej dziewczynce, a  następnie zabił 
ją siekierą, zwłoki zaś spalił.

Zatarg 2 Watykanem.
W IEDEŃ, 13. lipca. (Pat). ,,Son. u. Monlagsztg." 

dojiosi z Pragi, że konflikt1 z nuncjuszem papieskim 
zaositirzył się. ..Czeske Słowo1' przyniosło wczoraj wia
domość, lże dr. Benesz, odwołał posła czeskiego przy 
Wiaięykanie (do P m #  a to na skutek nalegań socjalistów 
czeskich. P ism a donoszą, że poseł czeski przybył 
wczoraj do Pragf i więcej do Rzym u nie powróci. So
cjaliści Iczescy Trwają przy żądaniu, aby nuncjusz pa
pieski również do Pragi nie wrócił. Jedne z pism  w 
Preszburgu podaje, że stolica Apostolska zam ierza 
ogłosić ekskom unikę tych wszystkich rzym sko - kato
lickich duchownych, któuzy należą do partji rolniczej 
prezesa (ministrów Svehli.

__ • • •_
Huragan w  Jugosławii

BELGRAD. 13. lipca. (AW). W  Juigosławji poczy
n ił Iwbzoraj wielkie spustoszenia huragan, który m. in. 
zawalił (barak na znajdujących się w środku 150 ro 
botników, (pbzrywał d a c h y , wielu- fabryk i t. p. 
Szkody (olbrzymie.

bot Moskwa-Pekln
W IEDEŃ, 12. lipca. (Pat.). „Neu-e Fr. P resse" 

donosi (z Moskwy, żc eksp'edycja lotnicza Moskwa- 
Pekin osiągnęła -terytorjulm chińskie. Miała ona na 
oclu ^.twierdzenie widoków trwalej kom unikacji na- 
plowieltrznej 'między M oskwą a Pekinem . Natęży sif f  
więc lljczyć z urządzeniem linji napow ietrznej: Lon- 
dyn — Berlin — Królewiec '—  Moskw‘a — Urga — 
Pekin. 1

Rewolucja w Ekwadorze.
WIEDEŃ, 1 2 . lipca. (Pat1). „Tagblatt“ d o n o s i  z 

Paryża: R eW o lu lc ją  w Eąuadorze k ie r o w a ł  (generał 
Francisco Goinez d e l l a  Torre. Prezydent r e p u b l ik i ,  
s z e f  farniji i wśźyscy dostojnicy p a ń s tw o w i  oraz c z ło n 
k o w ie  rz ą d u ' z o s t a l i  aresztowani.

5)ział ekonomiczng.

O G Ł O SZ E N IE .

ISTNIEJĄCE OD L A T 56

Sław. Oszczędności i Kredytu
pracowników Polskich KolcJI Państw.

Spółdzielnia zarej. z ogr. poręką

we Lwowie, ul. Szopena Nr. 6 (dom własny)
przyjm uje wkładki oszczędności w  złotych i dolarach 

i oprocentowuje je po 14%.
709—3

^Komunikaty.
X  DO MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ LWOWA 1 ' 

Zorganizowana młodzież Robotnicza w Kole młodzieży 
PPS. \yzywa wszystkich członków w celu utw orzenia 
silnej i potężnej organizacji, na

ZGROMADZENIE 
które odbędzie się w lokalu' Rynek 8, w czwartek, 
dnia 16 lipca br. o godz. 7-mej wiecz

Poniew aż rozchodzi się o plan pracy, każdy 
m a obowiązek j awić się punktualnie.

Za Zarząd: Purski, Pindycki.
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Proces ośmiokrotnego mordercy.
Angerste in  uśm iecha się.

P rzed  ławla na k tó re j  siedzi oskarżony 
zbrodniarz, p rzew ija ją  się <ślwiiadk'o'iw5e, k re 
wni. ząmiordio^jamydh, znajóm l, i kpelwlni A n g er-, 
steina, Indzie, z k tó ry m i zała tw iał in teresa . są
siadzi i i .  Id!.

Siedzi na pozór bez śladu1 jak ichko lw iek  
w zruszeń , o'bojętnie p a trz ąc  na Świadkódi, o- 
b o ję tn ie  s łu ch ając  ich zeznań. T y lko  gdy pa
dnie imię jeg o  żony, u k azu ją  się łzy  wl je 
g o  loczaich.

Zire,sztą uśm iecha się. g d y  go przychw y
cą na sorzeicznoiściach, Uiśmieicha się w ypow ia
dając  'dziecięco- naiwne k łam stw a . Je s t to 
s łu p k ó w  ty  (uśm iech  zak łopotanego  uiozniaka, 

tó r coś p rzesk ro b a ł i szuka WymóWfek, 
przekonany, żc mu nie uw ierzą. DHa zbrodni 
swych nie^ zn a jd u je  innego 'w ytłum aczenia jak 1 
ty'1'k'o ,,zaćm ienie św iadom ości", k tó reg o  po
e t e k  i komeic roo,raz to inaczej przedstaw ia. 
Na straszne św'e czyny  p a trzy  ja k  na czyny  
przeżycia. W zrusza się ty lko , g a "  je s t m owa 
o jeg o  żonie, ubo lew a nie że ja  zamordoW ał, 
lecz, że nie żyje.

Przew odniczący lWj ro zk azu jący m  tonie k o 
sza,rolwlylm przesłuchując,y  iślwlaidkófw', n i e 'w y 
tw a rza  fltmoi ery, podatnej dla 'wlyldwW se'n- 
tyłmentów'. Mimo to i jeg o  'w zburza kam ienny 
spokój A ngersteina, gdy  p rzesłuch i warta, m ło
da Wdbfwfa p,o zam crdow dnym  D itthardz ie  w y 
bucha płaczem .

— O skarżony ! Patpz pan na cierpienie te j 
k o b ie ty !

A ngerstein podnosi się i przyjazdem ,

spojrzeniem  obrzuca  nieszczęśliwą kobietę.
— W idzę — o(d'z;yfvv(a ,sięj i na u s tach  jeg o  

pojaw ia się uśm iech...
O brońca oskarżonego Zwiraca Uwfagę na 

jeg o  nadz'wy,czajną po trzeb ę  d łu g ieg o  snu. 
M orderca sypia od1 god'z. 6. Wieczór n iep rze r
w anie do rana i zd rad za  ciągłe w ie lk ą  chęć 
jedzenia.

— O becnie m ógłbym  spać ca ły  dzień. Na- 
fwlet tulż po zamoirdofw(aniu żony spałem  d'o-, 
b rz e  pjrzez całą- noc,.

Na ostatniem  posiedzeniu sądoWem do
prow adzono 'do k o ń ca  zbadanie1 w szystkich 
śW'liadkó,wl,*«r»ekrutującyeh się z p o śró d  o- 
sob zna jdu jących  się w  ostatnich czasach w! 
p rzy jaznych  stosunkach z rodziną A nger 
stełna. W szyscy oni zeznaw ali, że pożycie1 r o 
dzinne k sz ta łto w a ło  się W,: te j rodzinie b a r
dzo ódobirze, że pani A ngerstein  zawsze wy
ra ża ła  się doblrzei liT s\vrym  m ężu1.

O jciec zam ordow anej służącej wiachmistrz 
policyjny Stoli, oipoWlada, że có rk a  jeg o  zawf- 
sze1 ty lko  z pochwiałami w y raża ła  się o 'rodzi-, 
n ie A ngersteina. M ów iła on(a:

— Państ)w|o A ngersteinow ie ży ją  jak ,dzieci. 
M ąż nosi s!w'ą żonę na ręk ach  i spełn ia je j 
k aż d e  życzenie.

Zam ordow ana służąca b y ła  bardzo  p rz y 
w iązaną do żony, A ngcrsteida.

PostępoW anie do(w(odiofwfe zostało  zam kńię- 
td. W y rek  oczekiw any je s t  (W poniedziałek  lwi 
nocy łub  We (wltorek |rano.

ksim um  pozostaw ionego wł a ś ci ci e łowi o o s z a r u 
ziemi odrzucono. O drzucono róW bież w1 g ło 
sow aniu imidnniem poprawiła W yzw olenia, do
tyczące te j sam ej m aterji. •

W obec tego , że k ierow nikow i m inister- 
st!w'a ,refo;r,m ro lnych p. RadWlanolwli uttało się 
dopro1 w adzić do piopozulmienia m iędzy Wy"- 
ziwlolleniemi i P iastem , (od dlziiś WyzWlolenje za. 
niechało swiej ta k ty k i obstrukcy jnej i d la te 
go głosow anie -odbyfwfało się szyb ko i sprdWnie. 
Jedynie N iezaw isła P a r tja  C hłopska (g ru p a  
W ojew ódzk iego) Iwlyrażała swe niezadow olenie 
Dr zez bicie w! p u lp ity  i '(żąfdanie im iennego gło- 
so(w|ania, Kecz z biralku1 poparcia, (po trzeba 50 
głosów -) im iennego głiosolwlanfia nie użysKała. 
Im ienne głosoW_aP;ie zastosoW-!ano ty lko  iw( kil- 
kU  W ypadkach na żądanie Wyzlwlolenia Wj 
spraW ach rzeczowych.

„Proces małpi44 w  Ameryce44.
N O W Y  YORK. 13. lipca. O negdaj rozpo

czą ł się wl D ayton tak  zwiany „m ałpi p roces"  
O skarżony, je s t Scopes, k tó r y  Kv) k ilk u  szko
łach  stanU T ennessee wiykładał n’aukę D a r
w ina ,i0 pochodzeniu1 czlgW Ieka", eo je s t  za
kazane tak w; ty,m, stanie,, jaki i w! innrye'h st,fe- 
jnach A m eryki. Przewiodnicząey poinformo\v'ał 
pa w stęp ie1 sędziów  przysięg łych , j a k .  się 
spraw a przedstaw ia  z p u n k tu  Wldżenia p ra 
wniczego. podnosząc rów ńw ześn ie , że Wy
ro k  pifzysięglych nie może rozstrzygać , czy 
jpjst.awb je s t rozsądna, ,czy nie.

Potem  odczytano ipieirwlszy ‘rozdział z ,,Ge- 
nesi" (M ary T estam en t). Prokulratipr z o-

Oalszy rozwój wypadków w Chinach
WIEDEŃ, ,13. iipica. (Palt). „Neute Fr. P resse" 

z Londynu-: O sy tuacji-w  Chinach nadchodzą znowu 
pow ażne wiadomości. Cudzoziemcy osiedleni w pro
wincji Szeszuąn wyjeżdżają. Angielski urząd m arynar
k i irniał zarządzić oiplróżnienie. ponieważ stosunki w 
żegludze n /e są zagwarantowane ochroną w Jang-Tse- 
Kianig.

PEK II , 13. lipca. (Pat). Żołnierz}7 chińscy z Kan- 
itonu1 ‘wtargnęli do siedziby iprezbiterjańskiej m isji 
angielskiej Iw W u-King-Fu. raniąc nożam i jednego z 
m isjonarzy i dwie m isjonarki. Misjonarze opuścili 
m iasto luldając się do Swatów. 'Konsul angielski w 
Swatów 'zażądał od ‘władz chińskich ukarania win
nych, (ófiicialnćgo przeproszenia i wypłaty odszkudo- 
y  ania.

LONDYN, 13. (ipca. (Pat). Daily Expreps“ do
nosi z Tok.o, że między Anglją. Japonją i Stanami 
Zjedn. zą,warty został tajny układ w sprawie utrzym a
nia jednolitego frontu w Chinach.

blrońcami odbył vvT m iędzyczasie k o n fe ren c ję , 
aby, |j o rozum ieć się co do k w e st ji, czy fa- 
dtówicy naukotwji m ają  b y ć  Iwlezwani w1 ch a -, 
ra k te rz e  św iadków . P ro k u ra to r państW;,a o-J 
św iadczył, że' sprz-e.ctiwia się dopuszczeniu u 
■czonych jak o  świadkowi.

A k t oskarżenia pbdńosi, że Scopes w b rew 1 
UśtaWbm iobiolwtązującym Rv| stanie Tennenśsee. 
ro z szerza ł Iw1 szkołach  peW he teo. ,e nauko. 
Wie, k tó re  zap rzeczają  h isto rji o stw orzeniu  
człow ieka p rzez  Boga, jak  to  głosi B ibłja. 
N auka ta, zwiraca się p rzec iw  poko jow i i po- 
i ządkow i państwla.

W sejmie spokój.
Dodatni w pływ  pośrednictwa p. Radwana.

W A R S Z A W A . 13, lipica. (teł. w ł.) Na dzi-1 cji nie jest dość jas‘ną( i ord' fdobirej woli rządu'
siejszem  posiedzeniu se jm u  p rzy ję to  w‘ 2 i 0 
czytamu1 ustaWly o konWemcji koksu!arndj z 
Łotwk, °  bbroeie pratynym  z Aulstrją, arb itra
żow ej z ts to n ją .  Finlanlćlją i Łotlwlą, o ,o- 
b,rocie prauuyim^ z Cze|qhlosłolw[atcją, handłoWfej
z C z e c h o s ło ty a c ją  lvv| spira|wlaph prawnlyphl i. fi^
nansowych z wzechosłolw^cją, a rb itrażo w e j z
C z e c h o s ło w a c ją , _ o  m uK irn  r u c h u  g ra n ic z n y m  
z  C z e c h o s ło w a c ją , tu r y s ty c z n e j  z  C zechosło -, 
i\v'acją, o z a p o b ie ż e n iu  p o d y ió jn e g b  o p o d a tk o 
w a n ia - w 1 dz iedż in i pouatkó lw i d o d a tk o w y c h  z 
C z e c h o s ło w a c ją . Iv sp raiw ie c c h ro n y , p r a w n e j  
p .m ody praiw lbej fwl spcalwfaich p o d a tk lo w W h  z 
C z  e c ho  s I o w a c j a ■ s a n i ta rn e j  z C z e c h  osław '.

P rzy  om awianiu kobuieńcji ,o sprafujaelh' 
p rav ’hvich i fina‘nsoiw]yiC|h z Czechlosłof-wfacją za
b ra ł ‘g łos tow 1. p,os. Czapiński. P rzem bw iam  — 
imoW'ił toM. Czapiński — W! im iebiu stronnic-* 
tfwla, Wtóre ,mniej Więce,[ plzylczyniło się d'o 
pljrzymań -i polls^oiśici na Śląsku. O d  iczaslul db'-, 
j0)^zji ^  ArnJbiasaldbiróW' lupłynęło 5wl!at ma'r- 
tyrollog.ji tóciu śląskiego, k tó re m u  zam knięto
sżk o ły  pozbawiono go  prały' aUltonomicznyich'
.rozwiązano 'reiP rezen tacje  igminrie. W  osta
tnich czasach da je  się odiczulwiać lekk ie od 
prężenie. wiskuitek akcji socjalnych dem o- 
kratólw ' czeskiicjh. Będziemy jgłosolwlafi za ul- 
staWą, jednak z ziastrizeżenie'm( i z p'ewrneimi o- 
b‘a'w'ami. T resc  bolwiiem przedłożonej konwPn-

iCzejchosłotylaykieigo będzie  zależało je j w y k o 
nanie. D o tąd  na Ś ląsku1 czeskim  trw a  te rro r. 
D o tąd  35.000 Polaków 1 .n iep trzym ało  obyWa- 
te ls tw a  a rodzictilw1 zm uszają d'o posyłania 
dzieci do szkó ł 'czeskich pod igroźbą pozbaw ie
nia zarobkow e

W  imieniul m ego stronnlytw ń a mam nadzie
ję  żel i iw1 im ieniu se jm u  przesy łam  naszym 
rodakom  za kordionetn słolwla zachęty- i o tu 
chy  do wialki o słuszne prania i żapeKvhienie, 
że r,ówlnielif i 'my o 'nich nte zapomnimy.

(O klask i na •łiajwiach PPS .)
N astępnie p rz y ję to  Ustawię o monopolu za-, 

pdłezanym , k tó .rą W rzyjęto 130 g łosam i prze- 
ci'w| 116. Bicie Kv| pUlpity na lefwfcy. M arsza
łek 1 wlzyfwja do p o rząd k u 1 posła Sochę.

P. Popiel (N PR .) re ferow kł spra'wlę iw(y- 
gaśnięcia mandatu! p. Fainfeteina (K. żyd.)

Kom isja itiegMąminoWa z polwbdU opuśzcze-. 
nia, p rzez  teg o ż  posła 15 kołejnyibh posie
dzeń sejmoiwlych (whiosi o stfwjierdżenie, że man1,- 
d a t jeg o  w 'ygasł. W niosek p rz y ję to  bez dys
kusji.

Przystąpiono do ualszego głosow ania niac) 
popraw kam i zgłoszonym i cło p ro je k tu  usta  - 
wty| o ipariQeliaiCi i losadnictlwjie. Rozpo.częło sję 
ou popraW ki 70. W  gfcisofwlaniu zfwfykłeta, z 
W^yjątkiem jed n ej iwlszystkie popraw ki do 93, 
zgłoszone do art. 4. ustaw y, dbt.) czącego ma-

n illfarne demonsfracje nlBmlecklB.
YVARSZA\VA, 13. lipca. (AW). Dzienniki donoszą, 

że (w R-egęnsburgu odbyt się zjazd przedstawicieli 
wsz}7sH'kich Idawnych pńlków ka\v,alerji z całych Nie- 
micc z luidżialem Gdańśka, W  koium nie defilującej- je
chały H nj^ ly . Zjazd1 niiai wyraźną tendencj'ę skiero
waną jpitzeciw Francji.

Przyczyny śmlBrcl HoBflego.
BERLIN. 13. lipie,a, (Pat). Specjalna kom isja 

śledcza idia ,s’plrącvy Hoellelgo ukończyła wczoraj swe 
prace. lSifwieiJdzono. że w 'więzieniu1, w którym  prze
bywał ‘Hoefle panow ały karygodne slosutiki, które zda
niom kom isji przyczyniły się do śmierci Hoeflego.

Zeru/anie u kła d ó w  czBsko-nlBm iBcklch.
HAMBURG. 13. lipca. (AW). Rokowania między 

rządam i Niemi-ep i .(^iidhosłlownieji o lulrządźenie wol
nych (stref w p o rlad i: H am burskim  i szczecińskim, 
zośtały izej-wane. Rząd czechosłowacki zajął stano
wisko, że w strefach porlowych przeznaczonych dla 
Czechosłowacji (ma obowiązywać zwierzchniclwo cze
chosłowackie.

3lóżne.
UKA RA N A POLA NEGRI. S ław ńa ak-. 

to rk a  film ow a Pola N egri o trzym ała  od' w ładz 
sk arb o w y ch  (w| Nolwlym Yo'rku uwiadomienia, 
że zostaje  skazana na grzyiwlnę 57.000 dbla- 
nóY'!, za niezgłoszenie do oclenła przywfiezjo- 
nycli do Amejryki kosztotyn

TRZY (MILJARDY DOLAROW ZR SAMOCHODY. 
Jak (oblicza delpiar|lament handlu1 Stanów Zjednoczonych, 
w jCjiąlgu! roku ubiegłego zapłacona na kuli ziemskiej 
irzy Jniijard} dolarów za samochody i paotocykle. li
cząc jśrednio wfuiiość samochodu tysiąc dolarów, a 
m otocykla fnizysta Itloljąrów.

Z (zastawienia lp|rzemysł‘u samochodowego na .świę
cie ,okazuje się, że Stany Zjednoczone, rozporządzają 
8J groc. wszystkich samochodów osobowych, 74 proc. 
wszystkich sam ochodów towarowych i 11 (proc. wsz}'- 
s,lkich jnoiocyklów', istniejących na świacie, albo 
82.5 (proc. wszystkich samochodów osobowych i ciężarowych razem  wziętych.

W  (kbiicui roku  ubiegłego istniało w  Stanach Zjed
noczonych 18,615,000 samochodów osobowych, 2,892.000
samochodów [ciężarowych i 11,262.000 mo.tocyklór
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Sensacyjna rozprawa przed sądem,
|fci

Niesłychane rewelacje o sposobie prowadzenia śledztwa.
Piąty dzień rozprawy,

Mylkytyin 'był w czoraj panem  sytuacji. G ło 
sem  podniesionym! i zdecydow anym , bez w ła 
ściw ych m'U' zająknień , nie popadając ani na 
■chwilę to( milczenie, zeżnafwlał p rzem ien iając  
się

Z  O SK A R ŻO N E G O  W  O SK ARŻY CIELA .
Po to!y jeźdź ie  insp. PiątlkietoScza d'o W a r. 

sza Wy oskarżony  z|w|rtaicał się do niego k ilk a 
k ro tn ie  telegraficznie o zasiłki. W, różnyjch o- 
kresaich o trzy m ał od  P ią tk ie w cz a  , łączną 
k w o tę  około  700 zł., od Jaeg era  za po ś re 
dni et wCm. Steinlótojńyi i Korńlhablęjra 200 zł. czy 
li razelm około 900 zł.
JA K  U R Z Ę D O W A Ł  SĘD ZIA  Ś L E D Ł Z Y ?

W edle  aktful oskarżenia m iał pisać M yky- 
tyn  do p rez. Halwila list, WJ k tó ry m  zafwlarffi 
blyła groźbia, że jeś li nie będzie  zm ieniony 
sposób trak to w an ia  Więźniów1 politycznych , 
p rezy d en t G a w e ł poniesie śm ierć. Ponad-, 
to  M ykytyln m iał być  au torem  pism a u k r. r a 
dy rew o lucy jnej, p rzesłanego  i red . „C hw ili"  
to! k tó re ,m  podane by ło , że spratoieą zam achu 
na p re zy d en ta  blył U krainiec, k tó ry  zdołał 
Ulmknąć a nie Steigeir. T en  lustęp aktu! oskarżę-, 
nia o p a r ty  je s t  na Jwlyiraźnem p rzy zn an iu  się 
M ykytylna lwi śle  dztw ie dio autorst|w|a w zmian -, 
kotoianych pism. N a rozp raw ie  M ykytyn
P R Z E C Z Y , BY PISA Ł  JA K IE K O L W IE K  LU 

STY  Wj T E J SPRA W IE.
Przyznanie to  zostało  na nim w ym uszone. 

M ianowicie sędzia śledjazy Rultka i p ro toko lan t 
dr. P iotrow ski pokazyw ali m u  otole1 listy, 
toimajwiając (wl niego, że je s t  on ich au to rem . 
O sk arżo n y  zaprzecza ł kbnsektolentnie. R azu1 
petonego pokazytolał mul p ro t. P iotrotośki list 
pisany p rzez  niego db Koirnbabera, W  liście 
ty|m b y ły 1 podkreślone n iek tó re  lite ry  czeirwlo-, 
nym  o łów kiem  M iały  o'wie 'l i te ry  b y ć  podobne 
lite r w| piśm ie do ptrez. Hajwila. P o k azu jąc  
oskarżoneim u1 • ten  list odezw ał się p. Piotrowi- 
śk i:

N ie lwie pan, co to  m a oznaczać ?
A iwfobleic tego , że osk. m ilczał, p. Pio

tro w sk i p o w ied z ia ł:
A to  z pana lekkom yślny  człtotoiek...
D alej zeznaje oskarżony, że p. P io trow 

sk i w mai Wiał fw| niego, że |go żydzi w ystał; 
do policji, aby  ten  spisek1 na p re zy d en ta  przyą 
gbtpwiać, przyiczelm tłu m aczy ł m u, że byłoby  
lepiej, gdyby potoieldział, że to  żydzi zrobili

W Y Ł Ą C Z E N IE  PR O T O K O L A N T A .
W  tem  m iejscu  zab ie ra  .głos ,obr. d r. Greki 

i statoia Wniosek, blyi ze Iwlzlględu! na rew elac je  
poczynione p rzez  oskarżonego tryblulnlał wlziął 
pod lulwlagę poprzedni lw(niose!k  obrony o toly- 
łączenie jak o  p ro to k o lan ta  p. P iotrow skiego, 
k tó r y  b ęd z ie  m usiał być skonfron tow any  z 
oskarżonym .

P ro k u ra to r  p rzy łącza  się db Wlniosku1 o- 
b rony, a t|rybiu!nai po d łu ższe j naradzie oosta- 
now ił iro to k o lan ta  Piotrotolśkiegip W yłączyć a  
na  jeg o  m iejsce przeznaczy ł d r. M izińskiego.

I D R U G I P R O T O K O L A N T  W Y W IE R A Ł  
PRESJĘ.

W  tern miejsdui zaszed ł iciekawly incydent 
G s .a r  żony, zobaczytośzy1 nowjego pro toko lan ta 
zażąd a ł b y  i teg o  w yłączyć, poniew aż bę-. 
dzie  mi ab i jpirzelciWl njernu Idlo podniesienia za, 
r z u t y  ro do p row adzen ia  iśfledztwla. P rośbę os
k arżo n eg o  p o p arł iwl form ie topioskńi d r. D w e r
nicki, llelcz tryblulnał postanow ił do W nioski te 
g o  się n ie  przychylać

O sk arżo n y  nia tolezto|anie przeW bdniczącego 
p o w tarza  b a rd zo  szcziegółoW|o sw|oje reW ela- 
lacje  o sposobie proWlad enia iśledżtwa. M. in. 
zezn a je  o sk arżo n y :

Podczas jed n eg o  z Ipirzesłulohań blył obe
cny kom isarz  policji G epelrt, k*tóry p rzyn iósł 
listy  pisane p rz ez  oskarżonego db kom isarza 
Kłaj dana.

WióWlczas Piotrototski zWIróidł się do osk1. 
ze  słow jam i:

— Panie M ykytyn , pan nam  pow.ie, k to  
pana w y sła ł do policji.

N astępnie sędzia śled czy  R utka, pokazaw 
szy mul listy pisane db Kajdlana, zap y ta ł go  
na ipieriią iczy u p rz ed z ił Kajd[ana, o m ającym  
nastąpić zamachu! a o trzym aw szy  odpotwIeUź 
tw ierdzącą , po;radził m u  jeszicze:

— N iech1 się pap namyśli,, po do tych  lis
tów!

T a k a  p re s ja  ze s tro n y  sądow ych iczylnni- 
kóto| śliedczyidh trlw]ała pirzez sze reg  tygodni. 
Wj szczególności p. Piotrow ski uiżyto|al rozm a
itych  sposób© W aby oskarżonego skłonić do 
przyznania się bo au to rs tw a  tych1 list|óW.|.

O strzeg a ł, że g ro z i mliii 20- fletnie w ię 
zienie (? )  jeśli- się nie przyzna, a IprzetiWjnjie 
będzie  d la  niego lepiej, jeśli to  uczyni.

„K R O K  N IE H O N O R O W Y ".
— Ja Utwlażałie|m — m ów i oskarżony, że 

tp rzy zn a jąc  się do napisania listóW, których! 
ni,ei p isałem  popełniam, k ro k  nieho|ri|droWiy a  na- 
w|et k radzież , U ległem  jed n ak  p re s ji sędz ie
go śledczego, tem b ard z ie j, że obawiałem, się 
iż je ż e  lii się nie przyznam,, |mogę zostać o d 
dany  policji i mioże1 m nie sp o tk ać  los oW|ej 
kbbiety, (O lgi W erbene,c), któira p o d ejrzan a  p  
zam ach1 na p rezy d en ta , zosta ła  tak  skatojwla- 
na pirzez policję, iż mUlsiano j ą  oddać db za-, 
kładU) ob łąkanych . Chcąc teg o  uniknąć przy-, 
zna ł się o skarżony  do

A U T O R S T W A  L lS łO W , K T Ó R Y C H  N IE  
PISA Ł

i k tó ry c h  tre śc i nie znal !
P y ta ł dal|ej P io trow sk i oskarżonego, kto 

Igo iwjysłał dc policji- G dy  osk. zeznał, że sa;m 
się Zgłosił, odpow iedział P io tro w sk i:

— Lepiej by, było, żeby piana żydzi wysłali. 
W  obaw ie, b y  go, n ie pociągnięto do odpotolie- 
dziaMoiści za kbmiunizm, p rzyznał, się, ż e  go 
ż y d z i  W y sła li. " ' v — *- -** ’

G d y  po tejm „p rzyznan iu"  w szeu ł sędzia 
R utka, wdtolczas Piotrojwski p rzy w ita ł go  sło- 
w |am i:
PA N IE  R A D C O  M YKY TYN  D A Ł SIĘ NA- 

M OW JC.

PO  PRZERW  i u.
M yky tyn  na W stępie pow idoom ił p rzew o

dniczącego try b u n a łu , że dziś g d y  b / ł  ' na  
rozpraw ie, dokonano !W| jeg o  cek reiwfizji i Iza-, 
w ano ,mU w szystk ie  je g o  zapiski dotyczące się 

jeg o  obrony. Adtolókat dlr. G łuszkiew icz toino- 
si następnie, aby zarządzić przerW ę, p rzew o
dniczący zaś trybU nału  w inien zarządzić 
śledztw o !w| spralwie te j re w iz ji i ztoirócić n a
tychm iast o skarżonem u zab rane zapiski.

Po m yśli żądań  ob ro n y  Udał się r. F ran 
k e  dó za rz ą d u  Więzień, ażeby stw ierd z ić  fa k 
tyczny stan  poruszonej sp raw y.

Po pew nym  czasie W topił i w y jaśn ił, że  
za rzą d  Więzienia po m yśli p rzep isów 1 reguła-. 
minoWlych z a rz ą d z ił re w iz ję  W! iceft M yk g n a , 
alby stw ierdzić, czy  pom iędzy  jeg o  zapiskam : 
n ie zn a jd u ją  się pisma lub n o ta tk i przem yca-. 
m|9 z zeWlnątrz, b ez  W iedzy za rząd u 1 Więzie
nia. N o ta tk i zab rane to czasie reW izji r. F ran 
ke przyn iósł z sobą i 'zw rócił oskarżonem u' z 
poleceniem , aby  s tw ierd z ił, iczy są w szy stk ie

O brońca dlr. Landiau, zab raw szy  głos, wly- 
iia-dł zaniepokójenie ty m  precedensem  ~ a lb o 
w iem  Wl 'Czasie ,rozpra|w|y oskiarżon)r pod lega 
ty lk b  przeWódńicząioemui trybunału, a rew iz je  
i eWlentUlalne konfiskaty  nlotatek oskarżonego  
m ogą się dziać ty lk o  za w ied zą  przewbdni-. 
^ąiciego a nie na p o ru tzen ie  p ro k u ra to rji  lu b  

sędziego ślleld|czego. O bro n a  d la teg o  wnosi a- 
bly przew odniczący triybUlnału zap o b ieg ł w, 
przyszłbiaci podobnym  niepraw idłow ościom .

M ykytyn  pionoWhie p ro sił o g ło s  w, te j  
sp raw ie  i pow iadom ił try b u n a ł, że 8. b. im. 
g d y  szed ł na rozprawię, sp o tk a ł go  na s t r a 
żnicy p ro to k o lan t d r. P iotrow ski i ,rzekł m u 
„trzy m aj się pan d o b rz e" . Zeznania d o tych 
czasowe nie b y ły  jed n ak  po m yśli ty ch  za 
leceń. M y ky tyn  W|y,raził tolięc przypuszczenie, 
że  ijgjwlzja :a nastąp iła  W łaśnie z tego  po- 
Wbdu.

N astępnie przeW bdniczący rozpoczął od- 
czytyw anie zeznań oskarżonego, złożonych W 
ponrzednicm  śledztw ie , k tó re  to o d czy ty w a
nie trwlało, aż do końca lrozpraw(y.

Bolszewicy po walce zdobyli ko
ściół w Bobrujsku.

W A R SZ A W A , 13. lipca (AW .) „Ekspres 
Poranny0 donosi że w Bobrujsku władze sowiekie 
zamierzały przeprowadzić rewizję w kościele kato
lickim i na plebanji. T łu m  wiernych zapełnił jednak 
kościół od rana i zabarykadował wejścia ławkami. 
Bolszewicy przypuścili atak, który się nie udał. 
Ksiądz chciał pertraktować z oddziałem sowieckim, 
został jednak zabity przez bolszewików. W ierni 
rzucili się na bolszewików. Zawrzała walka. Po 
obu stronach padło wielu zabitych i rannych. 
Bolszewicy zdobyli kościół. W  Bobrujsku ogłoszono 
stan oblężenia.

bu

Napad na Krassina ui Paryżu.
W IEDEŃ, 12. l ip c a . (Pal). .,Neue F r. P resse“ 

'donosi z P a ry ż a : Młodzież rojahs tyczna urządziła wczo
raj dem onslrację zwróconą przeciw  Herriotowi. „Lie- 
berte1' Idonosi. że am basador rosy jskĘ K rassin . opiulsz- 
czając wczoraj wieczorem, Operę w towarzystwie swej 
żony. zoslał zapzepiony przez jednego z gości teatral
nych. K rassm  zawezwał natychm iast jedlnego z peł
niących służbę gwardzistów, który go odprowadził do 
samochodu.

Zjazd rzemieślników.
WARSZAWA, ]3  lipc.a. (AW). W czoraj rozpo

częły się obrady VII Zjazdu rzemieślników z całej 
Polski. Obrady otw orzył p. Jan  Rudnicki, podnosząc 
iż tzjazd reprezentuje 83.000 samodzielnych w arszta
tów.

Skazanie komunistów niemieckich.
W IE D E Ń , 12. lipca (Pat.) Neue F r. Presse 

donosi z Lipska, że w procesie przeciw komunistom 
zapadł wyrok. Kowal Botzenhart został skazany 
na trzy i pół roku więzienia, ślusarz Laupe na 
dwa i pół roku, górnik H arder na półtora roku 
więzienia, resztę oskarżonych zasądzono na kary 
do 2 lat więzienia. Oskarżeni uczestniczyli w przy
gotowywaniu powstania komunistycznego na wiosnę 
1923 r. otrzymując sumy pieniężne na ten cel ze 
specjalnej kasy ambasady rosyjskiej. Zauważono 
grupę partyzantów, których zalaniem  było szerze
nie terroru indywidualnego.

Konferencja w sprawie eksportu 
produktów naftowych.

Dnia 11. lipca odbyła się w Izbie handlowej i 
przemysłowej konferencja firin naft0wych w sprawie 
obeenjgo położenia eksportu! produktów  naftowych. 
Konferencję izagaił prezydent Izby Dr. K olischcr i Wy
jaśnił. że celem konferencji jest uzyskanie inform acji 
od  Jfinu naftowych, jak w danej chwili eksport pro
duktów haftowych przedstaw ia e(ię i jakie należy przed
sięwziąć {środki, aby eksport produktów  naftowym/ 
wskutek wojny (gospodarczej z N iem cam i n ie po
niósł szkody!. Wtoku! uyskusji zwrócono uwagę, że 
wobep niem ożności eksportu produktów  naftowych do 
Niemie©, przed polskim  przem ysłem  naftowym  wyła
nia (sję zadanie wyszukania nowych rynków zbytu. 
W tym celu przem ysł naftowy m usi zwróc;ó większą 
uwagę n a  eksport do Czechosłowacji, i do krajów 
bałtyckich. D la osiągnięcia jednakże tego celu, ko
nieczną jest pom op ze strony Rządu, p to przez wy
datne obniżenie kosztów  przewoźnego do Gdańska i 
podjęcia odpow iedniej interwenci1 U Rządu czecho
słowackiego. i
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Adwokat endecki pod pręgierzem opinji.
Adw okat Dr. Neum ann jako  stryjski Thum en i opinja publiczna.

ST R Y J, w lipcu 1925.
Po wiosennej kan.panji „Gazety Codziennej" 

inspirowanej przez p. Neumana i cons., skierowa
nej przeciw tut. S tar stwu. Prezydentowi Sądu 
Okręgowego p. Dr. M.s nskiemo, Wydziałowi Po 
wiatowemu i t. d. zdawało s;ę iż atmosfera poii 
tyczna powiatu Strvjsk:ezo uspokoTa się: szalbier
stw a Neumanów i tow. napiętnowane swego czasu 
przez „Dziennik Ludo wy “ podcięły * karjerę poli
tyczną owych dobrze znanych warchołów" politycz
nych na grancie stryjskim: najpoważn ejszy odłam 
tu t. społeczeństwa atakowany przez „Codzienną" 
został rewelacjami „Dziennika Ludowego" faktami 
Zrehabilitowany w całej pełni. Jasnem się stało, że 
polityczni awanturnicy, k 'órzy łowiąc ryby w męt
nej wodzie, drogą oszczerstwa i podcinania obcej 
czci pną się w górę, nie mogą ubliżyć czci jakiego
kolwiek obywatela.

P . Neuman. Który pozazdrościł laurów Thnme- 
nowi lwowskiemu miał w tej kampanji specjalnie 
jjie zaszczytną rolę: każdy Nr. Gazety Codziennej 
p rzy n o sił wówczas artykuły pochodzące z pod 
pióra p. Neumana, rojące się od kłamstw i bez
podstawnych inwektyw- przeciw wszystkim którzy 
nie szli na komendę p. Neumana i Patryna.

Akcja „Dzienniki Ludowego" skierowana prze
ciw owym stosunkom politycznym w Stryju okazała 
sie nade, skuteczną, bo owa klika p. Patryna, 
Neumana, Cyprysia, Semkowicza i t. d. została 
na gruncie stryjskim rozbita a rozbita przycichła. 
Istotnie na placu boju pozotał jeden jedyny p. 
Neuman, który nie dał za wygraną rozmyślając nad 
:emstą.

K lika Neumanowska zamierzała nie mniej nie 
więcej jak  kampanią swoją zmusić starostę, prezy
denta Sądu i t. d. do ustąpienia, by potem pod

firmą Org. Narodowej zawładnąć urzędami ku 
chwa’e ich działalności na niwie społecznej i... ku 
pożytkowi ich własnych kieszeni. Temu na prze
szkodzie stanęli „przeklęci socjaliści".

W  głowie p. Neumana zrodził s :ę plan zemsty 
dostosowany do moralno etycznego pozioma jednostki 
ściganej za fałszywe zeznania złożone pod przy
sięgą.

Neuman, z tytułu adwokat z zawodn oszczerca, 
wdał się w konszachty z niejakim Laureckim ze 
Lwowa, i nakłonił go rzucenia fałszywego podej
rzenia na znanego z swej uczciwości tow. Suchar
skiego.

Laurecki, iniywiduum kilkakrotnie karane
1 choćby dlatego go lny towarzysz Neumana, nie 
zawahał się tedy pod pressją i namową adwokata 
Neumana skonstruować przeciw tow. Sucharskiemu 
fałszywe doniesienie karne, jakoby ten ostatni skradł
2 kg. jabłek z transportu sobie powierzonego. 
Perfidny plan spalił jednak na panewTce właściciel 
transportu zeznał bowiem przed Sądem że zarzut 
był sfabrykowanem kłamstwem. Zaufane indywi
duum p. Neumana, Laurecki obawiając się czeka 
jącej go kary za oszczerstwo, znikł przed rozprawą. 
Pan Neuman został sam z doniesieniem i oszczer
stwem, otrzymawszy już poprzednio należytą na 
grodę w formie kilku paliczków.

Policzki wymierzowe p. Neumanowi przez tow. 
Sucharskiego są źródłem ostatnich artykułów Nen 
mana ziejących nienawiścią do partji P . P . S. 
i zapełnionych oszczerstwami przeciw p. p. Nowa
kowi. Mosińskiemu. Medyńskiemu Lowowi i t. d.

O tych artykufach napiszemy w najbliższej 
przyszłości.

Nieco o stosunkach teatraliMh.
II.

Jak 1 ju z  \v  poprzednim  a r ty k u le  Iw /kazano 
-deficyt teatrow i m iejskich We Lwtowie nie b y ł 
spowbdblwlany ty lk o  p rzez  operę, a mimo to  
ona w łaśn ie  p ad ła  o fia rą  " e d u k c j i .  Nasufwjf 
się za tem  pytanie dlaczego ?

Ju ż  od  la t cz te rech  ludzie k tó ry m  na tiem 
zależało , zaczęli p ro w a d zę  przeciw! operze  k r e 
cią robo tę . Rok (rocznie b y ły  .deficyty i to  dUż e. 
lecz kierownictw |o nie chcąc p rzerażać  ojcólwi 
m iasta, ła ta ło  dziu ry  na całości b u d że tu  p ó ł
środkam i, m ałym i subw encjam i ze s tro n y  Z a
rządu  ‘ m iasta  i w y k azy w ało  ze! stoickim  spo
k o jem , że g d y b y  nie ta  opera, k tó ra  ca ły  defi
cy t przynosi miałoby; m iasto p ieniądze. P rzez  
la t cz te ry  w sączano ten ja d  W! uszy pjcóiwj m ia. 
sttai i g d y  iw! k ry ty czn y m  czasie ogłoszono k o n 
k u rs  na innego k ierow nika ' i  adm inistratora, 
kielich go ryczy  trz e b a  by ło  w ypić do dna i 
p rzed staw ić  nagi fak t, że d!o kopca sezonu — 
1924/25 dęficyt teatrów ; Wjynosi sUmę 1,100.000 
:ł .R ozum ie się, że dodano p r ży tem  po p rz y 

jacie lsku; że d e firy tu je  ty lk o  opera. OjrcoWie 
m iasta, ta k  dłUlgo i intenzyw hie przekonyw ani 
w! te  in form acje Uwierzyli i o fiarow ali ten  dza ł 
ha  całopalenie.

Nie p rzeczę wicale, że p rz ez  m oje usta 
p rzem aw ia ją  słoWa dyktolwlane sy m p a tją  dla 
opery-, tem b ard z ie j jed n ak , nie m ożna pominjąć 
huczeniem  nie norm alnych  stosunków  panu

jących  w  naszych teatrach .
Podnosi się, że g aże  solistów] operow ych 

są za duże ,_ p rzem y k a  się jeidhak oczy na fak t, 
że dWlu solistów; operetkojwjyjflf z p rzy s łu g u ją  
cemi im honornejam i «czy tabejkam i, pobiera 
m iesięcznie W yższą gażę, ja k  pięcfu Czy sze
ściu; najlepiej p ła tn y ch  śpiew,iakiówl, stojąfcych 
na  pierw szorzędnych stanoWliśkacli operow hjbJ

Nie móWSę tu  n arty stach1 d ram atu , bio tych 
zm ieściłoby  się wi te j  g aży  [8— 10. Jak ie powtody: 
sk łon iły  kiepowirictwlo do zaWlarda ty ch  kon
tra k tó w , trudno  za is te  zbadać.

P ozatem  trz e b a  W iedzieć, że na operze 
cięży, ja k  julż W’ poprzednim  artykule wjspo- 
m niałem  cały  bale t, k tó ry  tańczy  W! opefetjce, 
a -czasem! i [w; dramajcie, jed n ak  dla lepszego 
i ła tw iejszego  rach u n k u  w ygodniej jest. aby 
jed en  aział by ł nim obciążony.

C a ły  koszt dekoracy jny  w szystk ich  te a 
trów  wi sum ie 50 czy 100 tysięcy musi po
k ry w a ć  opera, k tó ra  ty  noW ych, wspaniały/eh 
z re sz tą  dekorac jach1 Wystalwiła ty lko  op. „K ró 
lowa S a b y '1.

O  produk tyw ności ożiałów: teatralnych  nie 
b ęd ę  m ów ił, bo p raca  zW łaszcza (W' ostatnich 
latach  by ła  napraw dę intenzyW ną a dow ód na 
to  istotny, ty le  p rem ier 'wi dram acie, wl o p e re t
ce  i operze, k tó ra  W; tym  ro k u 1 dała  d b  15. 
lipca 193 p rzedstaw ień  a nie ja k  m ylnie p o 
d a ła  odm inistyacja czv  se k re ta r ja t  175.

Stanowiskc se k re fa r ja tu  W! s to su n k u  do 
opery, ludziom  za jm ującym  się nią, rzUcało 
się aż nad to  W! oczy. R ek lam y opery  by ły  
m dłe, m ożnaby n aw et pow iedzieć n iep rzy ja-

Z tfeatru ^ ow ości.
„Grzebień szyidkretowy", komedją w 3 akt Hesslera.

T rzeb a  popraw ić ok reślen ie : nie kom ed ją , 
lecz fa rsą  je s t ta  sceniczna b łahostka, gdzie 

m  G orczyńska m a zn-owU szerokie pole do po
pisyw ania się sw ym  rozkosznym  W dziękiem,, 

j k tórym , podobno w, p leń wzięła' fwjszystkie mę- 
, śk ie  serca  wie LWbWie.
j T y le  zWaliło się \vj ostatnich dniach pre- 

m je r na  publiczność naszą i ma biednych re- 
' cenzentóW’1, że z praiw!dziW(ą sa tysfakc ją  pow o

łu jąc  się na u ta r te  zapatryw anie, iż nie o d p o 
w iada godności ipofwlażnego 'k ry ty k a  rozpisyfwbć 
się szeroko  i długo o farsie, ograniczę się do 
sk ró tó w , imająeylćh dac esencję tego , co o tern  
p rzed staw ien iu  pow iedzieć można.

T re ść  sz tu k i — to  tak  skom plikow ana hi
s to ry jk a  figlóWi m iłosnych, że' sulcha relacja, 
o p eru jąca  m ar tw e mr, czarnem i znaeżkam i d ru 
ku, tnia da o niej pojęcia, a tem  sam em  nikogo 
nid zabaw i. Aby się śm iać czy te ż  pobUdliWpSe 
nastra jać , trz e b a  szeroko  odiłjlrtjemi oczym a 
w chłaniać uiroczą inkorporację  kobiecych teoWa- 
bÓW, jak ie  W| ro li zaniedbyjwlanej m ęża teczk i 
roz tacza  p*. G orczyńska, trz e b a  w idzieć ró ż e  
i p e r ły  je j uśm iechów  fig larno -kap ryśne b łysk i 
je j  oczU, wężoW ą g ię tk o ść  jej m iękkich ru 
chów! itd . it'dl KomU W ystarcza tlą ki zachfwfyt, 
ten  powie, że rozkosznie p rz ep ęd z ił Wieczór, 
k o m u  to, nie wlystarcza, będzie p rzez  całe, dwie 
i pół godziny źałow 'ał, że nie m oże 1'ek'komyśl-

zne. Solistów  i artystów  operofwfych naszych 
rek lam ow ano  bardzo  słabo, nie w H m , czy dla 
tego , że im nie p o trzeb a  było  rek lam y , czy 
te ż  'Uważano, że nie są je j  warci. T y le  je 
d n a ł Wl innych działach było  kiepskich sz tuk , 
a te  się rek lam ow ało  fwi sposób w prost hu
m orystyczny, ja k  k iepską pastę  do bUłóW!.

Innym  znowlu razem , g d y  p rzy jech ała  ja 
kaś m ierno ta, k tó re j  dla w zględów ! zasadni
czych nie powinno się by ło  daw ać w ystę
pów. reklamojwiano ją  ta k  głośno, że p rz ek o 
nano w reszcie publiczność i ta  się z jaw iła  na- 
W 4t tłum nie  a prze‘konaW(szy się, że zakpiono 
z niej W sposób b rzydk i, przestaw iała chodzić 
do te a tru . N astępstw a biyły tak ie  że p ie r
w szorzędne igwiazdly na gościnnych w y s tę 
pach śp iew ały  w bbec pustych k rzese ł. N ie 
zarabiali id śpiewacy na sWoje honO rarjum  — 
(h o n o rarja  dla nich b y ły  n ieproporcjonalnie \vjw- 
sokie) i kierowhictWIo m usiało ze szkodą 
jjUójego zespo łu  tea tra ln eg o  czek a jąceg o  na 
gażę tygodniam i, to  honorarjulm  p ład ć . A d
m inistracja  nie przyczyniała  się do zysków!, a- 
le p row adziła  zaczętą  ro b o tę  db celu.

O p era  nasza s ta ła  na poziom ie do-ść w y
sokim . T ak  tw ie rd zą  ludzie, k tó rz y  w y je ż 
dżali nieco dale j ja k  do W arszaw y. Nie zna
czy to, że nie m ożna zrobić znacznie w ięcej.

Chcę w ierzyć, że nieszczęsna uenw ała Ra-, 
dy m iejsk ie j zostanie zreasum ow ana tw ierd zę , 
że1 słow a zach ęty  naszem u  zespołowji w ięcej 
pom ogą i podniosą je g o  gorliwość w| wykH- 
nyW aniu szczytnych obowiązków! krzew icieli 
sztuki, niż sućhy ton m entorski.

D la tego  nie należy  zrażać się tru d n o śc ia
mi i iść W1 im ię m aksym y „per aspera ad 
a s tra " .

P rzed  noWym d y rek to rem  o tw iera  się trUn 
dne, lecz szczytne zadanie zorganizow ania na
szych te a tró w , lecz jestem  peWien, że zespó ł 
teatrów ] lwOwtskich, k tó ry  zaw sze m imo c ięż
kich W arunków! s ta ł na stanow isku obyw atel- 
skiejm i te ra z  pom oże W; te j  pracy noWlerrau 
sWitmu k ie  rów nikow i i now ej adm inistracj,. 
KWlestja bytu opery  We LWowie nie zależy  
od tego , b y  stanoWuśko (dyrektora głóW ńego 
za jm ow ał człoW lek, k tó ry b y  tę  g a łęź  sztu 
ki specjalną o taczał op ieką. N ie m oże to oyć 
jed n ak  człow iek, k tó r y  je s t  operze  wlrogim 
i zdecydbw nym  je j przeidw ńikiem .

Wi każdym  raz ie  b y ło b y  w skazanem , aby  
ten  dział tea tra ln y  m iał w! adm inistracji swfe- 
go n ę ż a  zaiUfania z praWpm kontrolWwlania 
działalności odnośnych czynników  w! stosUnku 
do opery.

> Prof. JAN STKOKOWSKI.

nemU, n iew iernem u tnezoW-i p. W ałly  p rzypiąć 
rogólwl i W| ten  sposób zem ścić się na nim, za 
niepuznanie się ń,a je j  Wiartości.

Bo p. Ju stjan , ro c ie  p. F lem m ing ze zro 
zum iałem  ty lk o  u  m ęża  zaślepieniem, nieoce- 
n iając sk arb u , ja k i posiada, szuka  sezonow ej 
m iłostk i i w pada W| k ab a łę , (w1 k tó re j  pętach  
w ięzi go  p rzez  re sz tę  sztuk i, sprytnie p rz ep ro 
w adzona in try g a  żony i je j  p rzy jació łk i. N a’ 
kóńicu d o w iadu je  się — o jczem (widz Iwfó od1 
p o czą tk u  — że zd rad z ił żonę... z nią sam ą, 
w'ziąWiszy j ą  |wl aem n o śc i za oczeKiwaną k o 
chankę.

M am  Wlrażenie, że p. G orczyńską zdoby ła  
onegdaj p rzeb o jem  !wldo!winię, oo zaiwdzięcza 
nie ty lk o  sw ym  zeW nętrznym  )w|aiUnkom, ale
i g rz e , o d d ające j finezyjnie icałą kobiecość wlfc 
w szystkich s tad jach  je j m iłosnych spraWi

P. jusy jan  b y ł rezo lu tn y , pełen  farsow ego 
tu p e tu  i hum oru , ale wiolę g o  W 'rolach po-i 
W ażnych, twl k tó ry ch  uW ydatnić m oże silniej 
sWą indyw idualność tw ó rczą . P. S k rzy d ło w sk a  
g ra ła  popraw nie, n iepo trzebn ie  jed n ak  m ie j
scam i W padając WJ silny ton  dram atyczny , p, 
G ,rotpw ska ja k o  d eb iu tan tk a  je s r  jeszcze bardizo 
sUroWlym m ate r ją łem . Sympatycznie dzięki p ro 
stocie i niefałszoW anej naiwności p rzed staw ia ła  
się p. D ehnelóiw ha; pom ysłow ym i m om entam i 
Urozm aicał sw ą g rę  p. NaWtotcki.

Artim; CuikowsŁi. *
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Juitecatuca, n a u k a , s z tu k a .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W ELW O W IĘ.

W torek, o £odz. 7‘30 wiecz. „Dziewczynka z 
1001 iiocy". (uroczyste przedstaw ienie’ ku uczczeniu 
święta narodowego Francji).

Sioda. o godz. 7‘30 wiecz. ,,Iialka“ (występ W an
dy Korytko-Łomnickiej. — Zamknięcie sezonu ope- 
towego).

Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Clo-clo“, operetka. 
Piątek o godz. 7.30 wie.cz. „Dama w purpurze*1, 

Ofpleretka. (
Sobota o godz. 7.30 wicez. ,,Dziew czynki z 1001 

nocv“ bperetka.
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. ,,H rabina Marica", 

operetka. 1

REPERTUAR TEATRU MULEGO (ul. Gródecka)

W torek, o godz. 7*30 w. .,Znajomek z F iesole“. 
Środa, o godz. 7*30 w. .,Znajomek z  Fiesole**.
Czwaijfck p godz. 7.30 w. „Znajomek z F ie s je " .  
Piątek .'o godz. 7.30 w. „Znajomek z Fiesole. 
Sobota lo godz. 7.30 w. „Znajom ej z "F iesole". 
Niedziela, o godz. 7‘30 w. „Znajomek z Fiesole".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
W torek, o godz. 7*30 wiecz. „Grzebień szyld- 

kretow y".
Środa o godz. 7.30 wiecz. „1 =  0".
Czwar(tek o  godz. 7.30 wiecz. „Tragedja • dzieci". 
Piątek, T ea tr  zam knięty (generalna próba).

Sobota o gtocłz. 7.30 wiecz. „Dzień i p!oc“, dram at 
(premiera), i

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Dzień i Iruoc". 
FEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL.

ul. Jagiellońska L. !'
Gościnne występy znakomitej artystki z Ame

ryki pani D ory W eissm an.
W torek o godz. 7.30 wiecz. „Matka świata".
S,roda p godz. 7.30 wiecz. „Matka świata".

TEATR W IELK I. Dziś ku1 uczczeniu Święta NTa- 
Podlowelgo Francji odbędzie .się [uroczyste [przedstawienie, 
które poprzedzi odegranie hym nu „M arsylianka". Zo
stanie odegrana operetka „Dziewezyrilsta z 1001 nocy".

Ju tro  Kv środę zakończenie tegorocznego sezonu 
operowego, ńa MÓrejn zostanie wystawiona opera Mo
niuszki „H alka". W plarlji Halki odbędzie sję debiut 
P ‘. W andy Korytko.

(Różne.
PR Z E SZ Ł O  MII J O N  FRA N K Ó W  ZA D W A  

OBRA ZY . W  Paryża odbywa się sprzedaż słynnej 
kolekcji obrazówy które należały do Maurycego 
Gengnata. Kolekcja obejmuje 160 obrazów jednego 
z największych mistrzów impresjonizmu, Renoire, 
oraz kilka obrazów Cezanne’a. Pierwszego dnia 
sprzedano obrazów za 5 i pół miljona franków. 
Największą cenę osiągnął obraz Cezanne’a „Wielkie 
drzewo*1- sprzedane za 528.000 fr., oraz Renoira 
„Kobieta w kąpieli opatrująca zranioną nogę**, 
sprzedany za 505.000 fr.

Kwestja mieszkaniowa w niebie.
W  ciągu jednego roku umiera na kuli ziemskiej 

około 32 miljonów ludzi, w jednym dniu umiera 
około 86 tysięcy ludzi, co godzinę 3.600 ludzi, co 
minutę 60, co sekundę 1 człowiek. Od narodzenia 
Chrystusa minęło 540 pokoleń. Ogółem żyło i umarłe 
w tym czasie około 51 miljardów ludzi.

Po przeczytaniu tych cyfr musi niejeden za
pytać, czy biednym duszyszkom zmarłych siarczy 
miejsca w niebie.

Przed kilkaset laty pewien mnich, benedyktyn 
Desidorio zgłębiał ten problem... W yliczył on, że 
niebo było zaludnione przez 111.111.111.000 miljc- 
nów dusz.

Jednakże z powodu buntu Lucyfera, trzecia 
część tych dusz, to znaczy 37JD37.037.000 miljonów, 
została wyrzucona z raju. Pozostało więc tylko 
72.074.074.000 miljonów.

Miejsca, opróżnione po wypędzeniu buntowni
ków są do dyspozycji świeżych nieboszczyków. 
Trzeba więc dokładnie badać życie przybyszów, 
by w niebie nie nastąpiło przepełnienie. Dlatego- 
część przybyszów mnsi iść do piekła.

Tak to chytry mnich na swój sposób rozwią
zał trudne pytanie w okresie, w którym filozofow i 
po klasztorach zabawiali się takimi problemami, 
jak : ilu aniołków zmieści się na końcu szpilki.

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —'12. Nadesłane Zł. —'36, w tekście Zl. —’60. O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej sir. Zl. — 70 Drobne ogl. za słowo Zł. —TO 1 

Komunikaty Zł. —’48, zamiejscowa o 26°/, drożej, j

Ogłoszenie.
Kasa Zaliczkowa w  Narajowie w likwidacji, Stowarz. 

zarejestr. z ogr. poręką, wzywa niniejszem wszystkich wie
rzycieli do zgłoszenia swych pretensji na ręce podpisanego 
likwidatora najpóźniej do 6 miesięcy od dnia dzisiejszego. 

Narajów, dnia 8 lipca 1925 r.
Kasa Zaliczkowa w  Narajowie w  likwidacji 

Stow. zar. z ogr. por.
7 0 8 -3  Mendel Herz, likwid.

Ogłoszenie.
Związek Kredytowy »W zajemna Pomoc* w Narajowie,

w likwidacji, Stow. zar. z ogran. poręką wzywa niniejszem 
wszystkich wierzycieli do zgłaszania swych pretensji na ręce 
podpisanego likwidatora najpóźniej do 6 miesięcy od dnia 
dzisiejszego.

Narajów, dnia 5 lipca 1925 r.
Związek Kredytowy »W zajemna Pomoc* w likwidacji 

Stow. zar. z ogr. por. w Narajowie
710— 3 A. W eiss, likwid.

Ogłoszenie.
Zakład K redytow y w  Narajowie w likwidacji, stowarz 

zarej. z ogr. poręką wzywa niniejszem swoich wierzycieli 
do zgłoszenia swoich pretensji na ręce likwidatorów Zakładu 
tego w ciągu jednego roku od dnia ostatniego ogłoszenia 
tego licząc

Narajów, dnia 9 lipca 1925.
Zakład K redytow y w Narajowie w  likwidacji 

705—3 stowarz. zarej. z ogr. poręką.
S. Goldschlag, likwid. Samuel Tu rn er, likwid.

M O T O R Y  „ P E R K U N ”
Semi-Diesel wyrób polski, otrzymały I nagrody na 
wystawie w Paryżu, gdyż są pojedyncze, ekonomiczne 

i bardzo łatw e do obsługi 
Na dogodne spłaty tak motory, jak maszyny 

młyńskie, obrabiarki, pompy, pędnie, pasy, prasy do 
dachówek i t. p. poleca: 681—6

„ P  I  L i O  T ”
L w ó w , ul. Batorego  4.

Setki listów pochwalnych, oraz cenniki na żądanie.

_______________  E S S E X
Sześciocylindrowe 17/40 HP doskonale sprężynowane, 
duże opony balonowe, zużycie benzyny 10 Itr. na 100 
kim. Z najbardziej nowoczesnem wyposażeniem tech- 
nicznem w cenie 1,700 dolarów amerykańskich na 

dogodnych warunkach wprowadza 695—2
r v r i  P C  A R ”  lw ów ,J J ^  ^  " “ V n ■ »  R om an ow icza  9

Ważne dla Pań!
Fabryka kapeluszy l  Goftlieba
663—3 Lw ów , p lac  S trze le c k i 15. |
przyjmuje już kapelusze lamskie filcowe do przerabiania 
według najnowszych wiedeńskich modeli. Również farbuję 
na najnowsze kolory. Dla przyjezdnych wykonuje się w 24 

godzinach. Wymieniam stare na nowe z dopłatą 7 zł.

S p ecja lista  chorób  pluć, serca  i żo łą d k a

Dr. F. HAHN GRÓDECKA 46.
644—4 P r z e św ie tla n ie  R en tg en em .

PRZEZNACZENIE, Nadeślij charakter 
pisma swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, rok, 
miesiąc urodzenia. Otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, 
określenie, zalet, wad, zdolności 
przeznaczenie. Analizę wysy
łam po otrzymaniu 3 złotych. 
Osobiście przyjmuje od 12-7. 
Protokoły, odezwy, podzięko
wania najwybitniejszych osób 
stolicy. — Warszawa, Psycho- 
Grafolog, Szyller - Szkolnik, 
Piękna 25-4. 677—3

Czi$ś ubogi czu bogaty. . .  
zmrowic j€§( Twsjm 

największym skarbem.
N ieste ty  nie p rzes trzeg a  się należycie tej 

p raw d y . N ie jednokro tn ie  uskarżaliście  się na  
Sw oje nerw y, znużenie i ból głow y. Nie czekaj
cie, aż się te  bó le  częściej p o w tó rzą . D ajem y 
W am  d o b rą  r a d ę :  Noście o b c a s y  i z e ló w k i  
g u m o w e  „ B e r s o n w. C hód  sta je  się przez to  
elastycznym , zapobiegniecie w strząśn ien iom  ciała, 
n ie  będziecie  zm ęczeni, ani znużeni. Nie należy 
przytem  zapom inać, że obuw ie zao p atrzone  
„B e r s o n e m 44 p o siada  trzech k ro tn ą  trw a ło ść  w  
porów naniu  z obcasam i skórzanym i, jed n o ra zo w y  
w y d a tek  pop łaca  sow icie. „ B e r s o n 44 niety lko  
zachow a W am  zdrow ie, ale zm usza W as tak że  
do oszczędności. S próbujcie , a p rzekonacie  się. 
Jesteśm y  prześw iadczeni o tern, że o d tą d  nie 
zrobicie k roku  bez  o b c a s ó w  i z e ló w e k  
g u m o w y c h  nB e r s o n “ ,

E  R  S  O  N
n o s i s ią  p rz y je m n ie  i je s t tań
s z y m  i trw a ls z y m  o d  skó ry .

l w ó w .  R U T O w s K t e e e o

M O T O C Y K L E  angielskie
if FRAN C IS- B A R N E T T “ 6 9 3 -2

Bez wentyli, oliwienia ani magneto trzy biegi Kick- 
starter, oświetlenie elektryczne w cenie od 1000 zl. 

na dogodnych warunkach wprowadza

„ c y k l e c a r “, Lwów, Romanowicza 9.

Zastępca naczeln. redakl i red. odpoY. . BRONISŁAW SKALAK. — Druik. Lud. Sp. Jow Wyć., LwJowJ, ul. L. Sapiehy 77 — T.el. 49&


